WALASIEWICZÓWNA 
szuka sławy także ł na lo= 
dzie. Jednakże jej pierw= 
sze wyniki łyźwiarskię są 
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wiceprezydent Relchistagu, 

został spoliczkowany pod- 

czas posiedzenia parla- 
mentu. 
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Straszne samobójstwo biuralisty 


Wyskoczył on z czwartego piętra na bruk. — Tragicz 
żeńskie i ciężka sytuacja materjalna — przyczyną rozpaczliwe 


Łódź, 16 lutego. 

(tg) Wstrząsający wypadek samobój 
stwa miał miejsce dziś nad ranem w 
Łodzi. Z okna 4 piętra na ulicy Zielo- 
nej 8a skoczył 40-letni biuralista Lu- 
dwik Heller, zabijając się na miejscu. W 
świetle zebranych przez „Express“ fak 
tów, rozpaczliwy ten czyn miał nastę- 
pujący przebieg i podłoże: 

Nad ranem, dozorca domu przy ul. 
Zielonej 8a, wyszedł ze swego miesz- 
kania, by otworzyć bramę. W tej chwili 
zauważył, iż okno klatki schodowej na 
4 piętrze jest otwarte. Ponieważ padał 
śnieg, dozorca zamierzał pośpieszyć na 
górę, by okno zamknąć, gdy nagle zau- 
ważył, jak jakiś mężczyzna stanął na 
parapecie okiennym. Dozorca zaczął 
krzyczeć, chcąc na siebie zwrócić uwa- 
ge, gdy jednak nięznaiomy w dalszym 
ciągu przygotowywał się spokojnie do 
popełnienia samobójstwa, pobiegł szyb- 
ko na górę. 

Nie zdążył lednak. Gdy był na pierw 
szem piętrze 
USŁYSZAŁ ŁOSKOT, SPADAJĄCE- 

GO CIAŁA. 
Na podwórzu leżał już trup. Ustalenie 
tożsamości samobójcy trwało dość 


go. 

Okazało się, że jest to Ludwik Heller 
biuralista, zatrudniony w jednej z po- 
ważniejszych firm papierniczych w Ło- 
dzi. Heller od 6 lat nie mieszkał z żoną, 
z którą miał 14-letnią córkę. Zamieszki- 
wał u swego ojca staruszka, na ul. Li- 
powej 27. 

Zaznaczyć należy, że lego pożycie z 
EE T ZEN UDETEOK M TOT EAE 


Lokaut w szlifierniach 


djamentów 


Antwerpja, 16 lutego. 

(t) Od dłuższego czasu trwał zatarg 
pomiędzy właścicielami szlifierni dja- 
mentów, oraz robotnikami. Robotnicy 
żądali znacznej podwyżki, 

Rokowania prowadzone w ciągu o- 
statnich dwuch dni nie dały żadnego re- 
zultatu, wobec czego właściciele szli- 
WE ogłosili lokaut i zamknęli swe za- 

ady, 


Syn premjera Iraku 
odebrał sobie życie 


, _ Londyn, 16 lutego, 

(sb) W Birmingham popełni! wczo- 
raj samobójstwo jeden ze studentów u- 
niwersytetu. Jest to Ali Beg Assadun, 
syn byłegc premjera Iraku: W celu sa- 
mobójczym zażył on większą ilość «ru- 
cizny. Należy zaznaczyć, że ojciec jego 
również w ten sam spcsób popełnił 
Przed paru laty samobójstwo. 


żoną od pierwszej chwili nie było szczę | bardzo mało, a w dodatku żona jego po- 


śliwe. 
dużym stopniu przekraczały jego zarob 


Żona miała wymagania, które w|łożyła mu na pensję areszt. 


Odbierał on miesięcznie kwoty nie 


ki. Na tem tle dochodziło często da | wystarczające na utrzymanie, 


scysji. 
Ostatniego lata uzyskał on rozwód. 
Sytuacja materjalna Hellera w ostat- 
nim czasie nie była świetna. Zarabiał 


W takiej sytuacji 
ZRODZIŁA ra NIM MYŚL O SAMO 
BÓJSTWIE. 


ne pożycie mał- 
go kroku 


miejsce na cmentarzu, a wczoraj wieczo- 
rem zdecydował się popełnić zamach sa- 
mobójczy. ; 1 
Dlaczego wybrał sobie dom na ulicy 
Zielonej 8a — niewiadomo. 
Padł na bruk podwórza, głową w dół. 
Czaszka pękła straszliwie i cały mózg 


Zakupił przedewszystkiem dla siebie | wypłynął, Żadnego ratunku już nie było. 


zim case nie byla swietna Zarabia | zakupił przedewszyskiem dla siebie vypla! Zano am 

Polska nie będzie igraszką 
w niczyjem ręku. — Nasze sfanowisko wobec afaków niemieckich. 
Walka Hiflera z komunistami. — Krwawe starcia 


Warszawa, 16 lutego. 

Wczoraj minister spraw zagranicz- 
nych Beck wygłosił w komisji spraw za- 
granicznych w sejmie obszerne expose, 
w czasie którego omówił stosunki pol- 
sko-niemieckie, Podkreślił on z nacis- 
kiem, że Polska dąży do pokoju i goto- 
wa jest do lojalnej i twórczej współpra- 


cy międzynarodowej, nie chce jednak i 
NIE BĘDZIE NIGDY IGRASZKĄ W NI- 
CZYJEM RĘKU. 

Nasz stosunek do Niemiec i ich spraw 
będzie taki sam, jak stosunek Niemiec 
do Polski, Zatem więcej zależy to od Ber 
lina niż Warszawy. 

+s 
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Sesja budżefowa rady miejskiej 


rozpoczyna się w dniu dzisiejszym 


Łódź, 16 lutego. 

(it) Dziś wieczorem, o godz, 8-ej roz- 
poczyna się sesja budżetowa rady miej- 
skiej. Będzie to już ostatnia sesja obecnej 
rady, gdyż wobec uchwalenia wczoraj 
nowej ustawy samorządowej przez sejm, 
bezpośrednio po uchwaleniu budżetu o- 
czekiwane jest rozporządzenie minister- 
stwa spraw wewnętrznych, zarządzające 
nowe wybory. 


Posiedzenia budżetowe rady  odby: 
wać się będą 2—3 razy w tygodniu do 
1 marca. Poza budżetem na dzisiejszem 
posiedzeniu rozpatrzone będą wnioski 
nagłe w sprawie obniżki  komornego, 
eksmisji mieszkaniowych oraz zgłoszony 
ma być wniosek w sprawie ustosunko- 
wania się rady miejskiej do nowej ustawy 
samorządowej, 


Jutro €fiojny zadecydują, 


czy chea przyłaczyć się do Lodzi 


Łódź, 16 lutego, 

(it) Jutro odbędzie się w Chojnach 

długo zapowiadane i dwukrotnie już nie- 

doszłe do skutku zebranie gromadzkie 

przedstawicieli ludności, które ma zade- 

cydować, czy Chojny zostaną włączone 
gk BĘ "Ry 

ubiegłym tygodniu, j iadomo, 

z flag niezdecydowanege stanowiska 

zebrania w tej sprawie, na salę obrad 


wtargnęli bezrobotni i domagając się 
przyłączenia Chojen, zmusili do przerwa 
nia obrad, 


Większość ludności, szczególnie bez- 
robotni, pragnie przyłączenia, spodzie- 
wając się w ten sposób rozszerzenia 0- 
pieki społecznej, natomiast właściciele 
domów w Chojnach sprzeciwiają się te- 
mu projektowi. 


B. premier Herriof proponuje Sowietom 


zawarcie przymierza z Francją 


Paryż, 16 lutego. 
W jednem z miejscowych pism lewi- 
cowych ukazał się artykuł b. premjera 


losi dostarcza Wegrom 


wielki iramsporí surmojość w 


Paryż, 16 lutego. 


Pomimo dementi władz włoskich i 
węgierskich, „Echo de Paris“ publikuje 
dziś dalsze szczegóły w sprawie do- 
stawy przez Włochy 32 samolotów woj 
skowych Węgrom. 

Wszystkie te samoloty wchodziły w 
skład eskadry bazy lotniczej w Udine, 
położonej w pobliżu granicy austriac- 


kiej. Dawne samoloty zastąpione zosta- 
ty w Udine przez samoloty o większej 


szybkości, aniżeli samoloty armii fran- 
cuskiej. 

Nad terenem Austrji samoloty lecia- 
ty na wysokości 6.000 metrów, ażeby 
uniemożliwić spostrzeżenie ich. Zresztą 
natychmiast po przybyciu na Węgry, 
maszyny zostały rozebrane na części i 
złożone w bezpiecznem miejscu. 

„Echo de Paris“ zwraca się do mi- 
nistra, spraw zagranicznych Paul Bon- 
coura z zapytaniem, co zamierza przed- 
sięwziąć w tej sprawic- 


a obecnego przewodniczącego komisji 
spraw zagranicznych Herriota. 


W artykule tym Herriot stawia zu- 
pełnie wyraźnie pod adresem Rosji So- 
więckiej propozycię zawarcją przymie- 
rza z Francia. które miałoby ną celu 
przeciwstawienie się wrogiego dla Fran 
cji Porozumienia niemiecko-włoskiego. 
Herriot życzy Sowietom poprawy do- 
brobytu oraz z wielkiem uznaniem pod- 
kreśla poparcie jakie udzjelił Paul Bon- 
courowi p. Litwinow. 

Wreszcie broni się Herriot Przed 
zarzutem, że polityka przymierza fran- 
cusko - rosyjskiego może zaszkodzić 
istniejącym stosunkom Francii z Małą 
Ententą i Polską. Herriot zaznacza bo- 


Berlin, 16 lutego. 

Rząd Hitlera przystąpił z całą bez- 
względnością do represji w stosunku do 
komunistów, aby osłabić -ich przygoto- 
wania do wyboru do Reichstagu. Policja 
polityczna dokonała wczoraj rewizji w 
okalu frakcji komunistycznej w gmachu 
Reichstagu. W wyniku rewizji skonfisko- 
wano bardzo dużo materjału. 

Ale komuniści uparcie bronią swego 
stanu posiadania, We wszystkich niemal 
miastach odbywają się w dalszym ciągu 
krwawe rozprawy pomiędzy komunista 
mi a narodowymi socjalistami, 

Berlin, 16 lutego. 

W kołach politycznych Berlina wiel- 
kie wrażenie wywołała wiadomość, że 
kanclerz Rzeszy Adolf Hitler, zwrócić 
się miał w tych dniach do głównego kaz- 
nodziei ewangelickiego tumu, dr. Doeh- 
ringa, byłego nadwornego kaznodziei ce- 
sarza Wilhelma, z oświadczeniem, że 
zamierza przejść na łono kościoła ewan- 
$elickiego. 

Hitler, który jest katolikiem i z po- 
chodzenia Austrjakiem, chciałby nie- 
wątpliwie w ten sposób zerwać ze swo- 
ją austrjacko-katolicką przeszłością. 


Wielka uczta w Białym 
Domu 


z okazji objęcia władzy przez 
Roosevelta 
New York, 16 lulego 

(sb) W dniu 4 marca Rooseveit obej- 
muje oficjalnie czynności prezydenta St. 
Zjednoczonych. W związku z tem czynio- 
ne są przygotowania do wielkich uro- 
czystości, które trwać będą od 2 do 6 
marca, W dniu 4 marca-o g. 11 przed po 
łudniem prezydent Hoover oficjalniė 
przekaże sprawowanie czynności Roo- 
seveltowi, 

W Białym Domu odbędzie się wielka 
uczta, na którą zaproszonych zostanie 
3.000 osób. W mieście odbędą się nie- 
ustanne parady wojskowe. 

REETZEN: FIETZ EIT TONE GET 
Londyn, 16 lutego, 

Według pogłosek, pochodzących ze 
źródeł japońskich rząd chiński zamierza 
podjąć starania o uzyskanie pożyczki w 
Stanach Zjednoczonych w wysokości 80 
miljonów funtów szterlingów, Rząd chiń- 
ski zamierza dać pod zastaw kosztowno- 
ści z pałaców cesarskich w Pekinie. Za- 
rządzony w tych dniach, pod osobistym 
nadzorem chińskiego ministra skarbu, 


wiem, że Polska zawarła analogiczny Į transport tych kosztowności z Pekinu do 


pakt o nieagresji z Rosią ij to wcześniej, 
niż Francia. 


mm 


Szanghaju; pozostaje w związku'z temi 
zamierzeniami rządu chińskiego. 
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Muzeum fałszywych pieniędzy 


zzz 
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znajduje się w międzynarodowej cenírali do walki z fałszerzami bank- 
nofów. — Fałszowanie znaków obiegowych iest ryzykownym inferesem. 


Każdy fałszerz uwieczniony w specjalnym albumie. 


Na jednej z pryacypalnych ulic Wied- 
nia znajduje się T Go AAA aA Centra 
lą do walki z fałszerzami pieniędzy. Po- 
zostaje ona w Stałym kontakcie z po- 
licją 28 państw, a między innemi również 
iz Polską. Znajduje się tutaj owa słyn- 
na kartoteka z dokładnemi iniormacjami, 
dotyczącemi wszystkich fałszerzy pienię 
dzy, którzy kiedykolwiek dostali się w 
ręce policji. Album to jest wysoce inte- 
resujące, gdyż spotyka się w niem maj- 
wyższą elitę świata przestępczego. 
Skoro gdziekolwiek na świecie polic- 
ja wpada nat rop nowej nieznanej me: 


 tody fałszerskiej zawiadamia się natych- 


największy i najciekawszy na 


= 


miast centralę wiedeńską o najdrobniej- 
szych szczegółach tego procederu. Ak- 
ta przechowywane bywają w najwięk- 
szej tajemnicy, aby nie dostały się w 
niepowołane ręce. 


Pozatem w Centrali wiedeńskiej, znaj 
duje się wyjątkowe i jedyne w swoim 
czasie rodzaju muzeum, które jest jed- 
nak absolutnie niedosiępne dla szerokiej 
publiczności. Przechowywane tam są 
bowiem pojedyńcze egzemplarze fałszy- 
wych monet lub banknotów, owied- 
nio poszeregowane, które Centrala otrzy 
muje z państw będących z nią w kontak 
cie. 

W ten sposób powsłał w, Wiedniu 


całym 
świecie, zbiór fałszywych monet. 


Czy wiecie, że... 


„Cyganie są dla rządu austrjackiego 
wielkiem utrapieniem. Kradną oni ile 
się da, a przytem ściganie ich jest baf- 
dzo trudne, albowiem aż 2700 cyganów 
nosi to samo nazwisko — Horvath. (sb) 


„dstnieje 9 metali lżejszych od Alu 
minium, a mianowicie rubid, kałc, mag- 
nez, beryl, ces, stront. Pozostałe tne- 
tale, a mianowicie lit, potas i sod są tak 
lekkie, że pływają nawet po wodzie. 


Obok najbardziej prymitywnych naś- 
ladownictw widać tu falsyfikaty, wyko* 
ńańe z podziwu godną misterją, które 
nawet fachowiec odróżnia  autentycz- 
ność dopiero w drodze dokładnych ba- 
dań naukowych. 

Dla celów porównawczych Centrala 
wiedeńska posiada kolekcję wszystkich 
będących w obiegu na świecie prawdzi- 
wych monet i banknotów. Godną szcze- 
gone uwagi, jest kolekcja fałszywych 

anknotów, wykonananych precezyjnie, 
po mistrzowsku i z wyjątkową znajomo- 
ścią rzeczy, Istotnie udanych banknotów 


sfałszowanych jest naogół bardzo nie- 
wiele 
Fałszywe banknoty przeważnie nie 


są długo w obiegu. 

Monety nikłowe lub miedziane brys 
ją zazwyczaj w małym stopniu podra- 
biane, bo to się naogół  fałszerzom nie 
opłaca w porównaniu z żyskami, jakie 
ciągną z pódrabiańia banknotów, 

Wszystkie banki, urzędy pocztowe i 
dworce kolejowe zostają natychmiast 
powiadomiońe o tem, że w tej, i tej 
miejscowości ukazały się fałszywe pie- 
niądze, a jednocześnie rozpoczynają się 
energiczne poszukiwania za fałszerza* 


b 
Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, że 


fabrykanci fałszywych pieniędzy stale 
pracują ż kompanami zagranicznymi, 
mają swych międzynarodowych  agen- 
tów, którzy mają za zadanie rozpowsze- 
chnianie tych falsyfikatów. 

ońcu należy zaznaczyć że fałszo- 
wanie pieniędzy jest bardzo trudnym i 
zarazem wielce niebezpiecznym proce 
derem, przyczem ryżyko jest zawsze 
większe, aniżeli domniemany żysk. 

* Jedynie nielicznym fałszerzom mię- 
dzynarodowym udaję się ujść sprawiedli 
wości. W Centrali Międzynarodowej w 
Wiedniu znajdują się niektóre fałszywe 
banknoty, o których wiadomo, że zosta- 
iy masowo puszczońe w obieg, a teñ 
który je fabrykował stał się prawdopodó 
bnie miljonerem. 

Wypadki jednak niewykrycia fałsze* 
rzy pieniędzy stają się coraz,  rzadBże, 
a tò dzięki świetnie zorganizowanej i 
żaosttzónej kontroli międzynarodowej 

policji. Obećnie można przepowiedzieć 
kaśdenii fałszerzowi pieniędzy, że 90 
proc. karjera jego skończy się nieba- 
wem na uwiecznieniu jego fotografji, od* 
cisków palców oraz 'ego życiorysu w al- 


bumie Centrali Międzynarodowej do 
walki z fałszerstwami pieniędzy we 
Wiedniu, (xy). 
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Amerykanki chodzą 


w spodniach 
wywołując tem zgorszenie 
wśród mężczyzn 

sb) Wielkie łęg w ópinji fran 

kiej i angielskiej wywolały wieści 
nadchodzące ze Stanów Zjednoczonych 
© nowej ekstrawagańcji kobiet amery: 

śskich. i 
goi AROS przez pay til- 
mowe Marlenę DietHch i Lilianę Har- 
vey moda noszenia Spodni, oraz kolnie- 
rza i krawata zdobywa  uóraż więcej 
zwolenniczek wśród płci piękńej i pfze- 


ciwników wśród przedstawicień płci 
brzydkiej. 
Niedawno jeszcze kobiety  nósiły 


spodńie w domu, obecnie zaś ukazują SiĘ 
oliejalnie w męskim stróju na ulicy i w 
lokalach publicznych, budząc wsżędzie 
wielką sensację. 

Nowej tej „módzie' poświęcają pis* 
ma amerykańskie wiele uwagi, półępia: 
jąc w czambuł niepoczytalne wybryki 
amierykanek, Ciekawe, że również w 
Anglji nowa moda spotkała się z gorą- 
cym protestem zarówno ze strońy męż- 
czyzn jak i kobiet. 

W Londynie odbył się nawet odczyt 
profesora dr. Willet = Cuhnińgtona, któ 
ry omawiał stroje kobiece w uiągu Osta* 
thiego stulecia. Zdaniem prelegenta mo: 
da jest odżwierciedleńiem poziomu mó: 
ralnego kobiet. Móże ona symbolizować 
zarówno sentymentalizm, jak zoman: 
tyzm í cynizm. 

Obecna moda kobieca wykazuje upa: 
dek obyczajów. Podobne eke'ra waganeje 
w modżie kobiecej dały się zauważyć 
również pō rewolucji francuskiej, a 
wyńzdanie w strojach było pó roku 1800 
takie samie jak po roku 1930. 


100 tys. ludzi ucieka od życia 


w ciagu jednego roku-Jaf walczyć z plagą 


(x) Statystyka w państwach kultural- 
nych.odbrywa bardzo wielką rolę. Dzię* 
ki statystyce możemy zdać sobie zupeł- 
nie dokładnie sprawę ze wszystkich prze 
jawów życia. 

Bardzo ciekawie przedstawia się sta- 
tystyka samobójstw z której wynika, że 
na całym świecie odbiera sobie dobro» 


$olicjant z zamiłowania 
Zom b. szefa policji paryskie 


(z) W Paryżu zmarł w podeszłym wie 
su M. Garon, długoletni szef służby bez- 
pieczeństwa, osobistość niezwykle popu 
larna wśród społeczeństwa paryskiego. 
Był to typowy francuski Sherlock Hol- 
mes, ubóstwiający swój zawód. Wielkim 
ciosem była dla Garona  wiadomóść o 
przeniesieniu go w stan spoczynku. 

Były szef służby bezpieczeństwa był 
policjantem i słażbistą z krwi i kości. 
Gdy po przeniesieniu go na emeryturę 
przekonał się, iż bezczynny tryb życia 
bynajmniej mu nie odpowiada, założył 
prywatne biuro detektywów, w którem 
pracował z takiem samem oddaniem, jax 
w czasie swej siuzby rządowej. 

Na tydzień przed śmiercią Garon pra 
cował jeszcze notimalńie w swem biurze 
rad rozwiążaniem niezwykle zawiłej afē 
ty sfałszowania czeku. 

Od najmłodszych lat nęciły Garona 
„tżygody, Dzięk. ojcu, który był zamoż* 
mym właścicielem ziemskim, odbył oñ 
stdróż do Paragwaju, gdźie chciał zało- 
życ mową kolonję irancuską, Ponieważ 
pró,ekt len nie uuł się zrealizować, mło- 
dzieniec wróci dò Europy. Przyjaciele 
o.a doradzili mu wowczas, aby wstąpił 
də policji. Ale Garon był uprzedzony do 
polfuji, temonidzie, iz odsiedział właś- 
nie 48-gddziany uieszt, Kara ta została 
nałażona na Gajowa ża następujące prze 
winienie: Wia/ 3 dwoma towarzyszami 
zaprosił on do -cs'auiacji pewnego po- 
licjanta, któregó upili do nieprzytomno- 
ści, Nastęgiie inl'dzieńcy wsadzili poli: 
jämna do sę :zńego wózka i przed $ma: 
stem prezyńjum „olicjj ułożyli gó tia) 
chodniku. - 

Przėzwyýyaęzywēzy wreszcie swą nie- 
cheć, Garon pizesonał się do służby 
bezpieczeństwa i waiolony został do koz | 


pusu polic;jnegoj, gdzie od pierwszej 
chwili wyróżniał się wyjątkową energią 
i pracowitością, W 1885 r. żostał on sze* 
'em służby bezpieczeństwa. 

W pierwszych powieściach kryminal- 
tych, które we Francji ukazały się 
wcześniej, aniżeli sławne powieści Gö- 
nan — Doyle'a o Sherlocku  Holmesie, 
wokoło jowialnej postaci szefa policji 
paryskiej koncentrują się najnieprawdo- 
podobniejsze wydarzenia. 

W czasie swego wieloletniego urzędó 
wania Garon odprowadził na sżałot 22 
morderców. Liczba wyświetlonych przeż 
niego spraw o zabójstwa przekracza żnńa 
cznie sto.  Głośnem echem w całej 
Francji ozwały się afery, w które zamie- 
sżani byli Pranzini, Goufiet,  Bompart, 
kapral Goumet, Anastay, Ravackal i in. 

Garon zwalczał z całą zawziętością 
ruch anarchistyczny. Zorgańizówał oñ 
tajny wydział do walki z tymi wywro* 
towcami. Wydział ten pracował tak kon 
spiracyjnie iż poszczególni agenci nie 
znali się wzajemnie, 

Z praktyki tego wydziału przedostał 
się do wiadomości publicznej następiją- 
cy zabawny fakt: Pewnego razu Garon, 
prżybywszy do biura, zastał sprawożda* 
tie ż tajnego żebrania anarchistów, w 
którem oprócz piszącego Sprawozdanie 
agenta, brało udział -iu członków tej 
ńiebeżpieczńej partji. Przy przeglądaniu 
dalszej korespondencji  Garon znalazł 
jeszeże 6 identycznych listów. Okazało 
się, iż w zebraniu tem brali udział sami 
agóńci Garona, którzy przyjęli się Wza:« 
jemnie za niebezpiecznych anarchistów. 

Garon był przeciwnikiem kary śmier 
ci, a w szczególności wykonywania wy 
roków za pomocą gilotyn»: 


sasiobójstw. 


wólnie życie około 100000 ludzi rocznie. 

Ostatnie dane wykazują, że na czele 
tego RYC z pochodu amó- 
bójców stói Saksonja w której na 10 ty- 
siecy mieszkańców przypada 3,54 samo- 
bójstw. a cyirę samobójstw w 
Europie wykazuje Polska | Grecja, 

W Ameryce przepiękny stań Kali: 
fornja jest tym, który Ace) ńajwięcej sä- 
mobójców, bö aż 2,46 na 10 tysięcy mie” 
<zkańćów, na szarym kóńcu ‘esl Salva 
dör w którym na 10 tysięcy ieszkań: 
ców jest tylko 0,09 samobójć w. 

Godnem uwagi jest to, że kaje w któ 
rych bardzo daje się we źńa':l kryzys i 
nędza, nie wykazują takiego wzrostu li- 
czby samobójstw, jskby się szódziewan> 
Okazuje się, że kryzys i złe waruaki ma 
terjalńe w nieznacznym tylk; stopniu są 
przyczyną samobójstwa. 30 do 40 pto- 
cent wszystkich rzypadków samio- 
bójstw należy położyć na kaih zabu 
rzeń systemu nęrweowego, depresję 1 id 
Duży odsetek samcbójstw siarowią jū- 
dzie zupełnie młodzi, którzy w wirze 
walki pomiędzy marzeniami a codzis.,- 
nością, tracą równowagę ducha. 


Kąplą i strzygą sle 
na... kössi państwa 


(z) Z Nowego Jorku donoszą, że se- 
kretarz departamieńtu stańu w wygło= 
szonym referacie wyszczególnił pozycje 
budżetu, obejmującego m. in. 35 mili. 
olarów ña „wydatki senatorów". 

Z kwoty tej wypłacono: pensje send- 
torów, wynoszące po 10.000 dolarów 
rocznie, Dalej płacono ża strzyżenie, 
goleńie, masaże i czyszczenie obuwia 
senatorów; 55:000 dolarów, wyniosły ra- 
chunki restauracyjne ża obiady. które 
dyghitarze ci otrzymują pó cenić zniżo+ 
nej. 

Dalej Skatb pokrywał należności ża 
aspitynę, płyń dó płukania gardła, mia: 
ście, kąpiele i tusze, za różne wody ti- 
natalie. ża garaże w których seńató- 
rówie przechówują wë samóchody, 
wreszcie ża Uroczyste pogrzeby sendto* 
rów, zmarłych „w czasie pełńienia 
swych obowiązków państwowych". 
Niezgótżej sie dziele przedstawicle. 
lom naródu amerykańskiego! 


| 


Pozatem dość częsta sk.ńczją s6bie 
cnbrowołnie życie t starsi góźba 
wieni nadziei na przyszłość Kobiet 8a 
inobójczyń jest znacznie "niej aniżeli 
mężózyżń, gdyż zaedwie 1/7 wszystkich 
*amobójeów. 

W miastach są wypadk samobójstw 
dwa razy częstsze alueli p w iach. Pó: 
zatem ludzie żona i pozełni sią sarmobół: 
stwa znacznie rzau. iej, amize:: * AWAIErO 
Wie. 

Żauważónó, że is'nicją s„ecłalńe mö- 
sty lub wieże, ulub:ne prze przyszłych 
samobójców, Wystarczy, że raz ktoś 
tam popełnił samobójstwo, 4 już miej- 
sce to posiada jakiś ma oe siłę przy- 
ciągańia nowych ofiar, Z kolumny Van- 
dome w Paryżu i pagórka Pińcie w Rzy- 
mie popełniają samobójstwa już całe ge» 
feracje: i 

Zwalczanie epidemfji samobójstw jest 
rzeczą niesłychanie ważną i bardzo pib 
ną, choć jedńocześńie bardzo trudną. 
Namowy w takim wypadku nie wiele 
pomagają. Należałoby zmieńić zupełnie 
punkt widzenia ludzi na samobójstwo. 
W rodzinach religijnych wypadki semtó- 
bójstw należą do wyjątków. W Japońji, 
naprzykład, samobójstwo było i jest do: 
tychczas śtniercią hońorową i nic tego, 
pokułującego tam, przekofania nie jest 
w słanie zmienić. Znane są wypadki 
harakiri z błahego zupełnie povoda. 

Norweska autorka Sigrid Undset 
twierdzi, że samobójstwo popełniają tyl: 
ko ludzie tchórzliwi, którzy w ten spó: 
sób uciekają przed przeciwnościami ży: 
cia. Sposób walki z plagą samobójstw, 
która jest taką samą nagtminną chorobą 
jak szereg innych, może być tylko taki, 
że należy za młodu już dzieciom wpajac 
wstręt do tego todzaju śmierci, należy 
wychwalać odwagę, która pomaga w wal 
ce ż przeciwieństwami losu. 

Nowe pókólenie, mające takie zasa- 
y, zmniejszy wybitnie rubrykę samó- 


d 
bójstw, tembardziej, że jak nas uczy sta- 


tystyka, gospodarcze warunki nie mają 
większego znaczenia na wzrósł 
samobójców. 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


liczby 


$4 4 
pan 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samuwitej zbrodni na podrmiejskiej szosie. 
Ofrarą niezwykłego zabójstwa padła mloda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
iezinno naga przywiązaną do konia łrabina 
Waiłska była uduszona. W ręku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Purębsbka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada poczatkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo bowiem. że hrabina przed Śmier- 
cią miala wyjawić jakąś tajemnicę, doty- 
czącą życia Leny. lajemnicę tę zabrała jed- 
nak ze soba do grobu... 

„Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
wierze lucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*, Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. ` ; 
Cała wytwórnia iest gniazdem szniegow- 
skiem.'a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser“ lehman, 

' Dzięki podstępowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również. uczymić 
szpiega Lena — nie podeirzewajac nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego | zabija attache wojskowego. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być grą til- 
mową, lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może się już wyzwolić z tych 
okrułnych sidel. Mueller mczynił z niej 
gwiazdę filmowa — Ine Rey — a gdy <pel- 
nita już swą rolę szpiega. zwinął przedsię: 
biorstwo f'ułotnił się wraz z Lehmannem i 
innvmi. Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje lej szanłażować. 

Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zaj- 
muja się trzej detektywi: — Jan Żegota. 


„Janusz Grant 1 Wacław Kaleta, 


sa, 


* ONE w F ME) m 
Lena po negdar zamachu samohój- 
czym znalazła się w pałacu barona Regena, 
który jednocześnie: test -wlaściciglem: mièl- 
kiej fabryki, . W fabryce tej zredukowano 
Wielu robotników, między innemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po- 
skarżyć sie na swój cieżki los, 

Lena udale się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 

a pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żeber z żoną j córką 


tantai: j 
` kilka miesięcy potem odbywa się 


jej ślub z baronem 
ss 


+ 

Aby znowu, ściągnąć na swą stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zruinować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W iym celu Lehman nawiazuje kon 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa 
puga‘ i namawia ją do wviazdu do Bole- 
chowa. gdzie ma zaiać sie Stefanem. 

ŹŻcenta. Qrant i Kaleta. podczas rewizil 
w pałacu Wilskiego znajduje list w którym 
mnwa „jest o „Białej Damie**, znającej po- 
dobnó tajemnice hrabiny. 1 


Sensacyjna powieść 


MNI 


współczesna. 


jaśniła jej, że Stefanowi grozi wielkie nie- 
ZNAM i nie powinna go opusz- 
czać. M 

Książę Tonecki, Lena, Stefan i Ziuta Wy- 
jeżdżają do Katowic, gdzie Stefan ma otrzy- 
mać korzystne stanowisko, lecz przez mści- 
wość Leny nie otrzymuje tej posady. 


Szybko wciągnęła nocną koszulę ij 
wskoczyła do łóżka... : 

Skręciła nocną lampkę przy łóżku. | 
Zasnęła. 

Zdawało jej się, że spała bardzo dłu- 
go. Gdy otworzyła oczy, w pokoju był» 
jeszcze ciemno. i 

Dlaczego się tak zerwała?.. Podnios- 
ła głowę. Zaczęła nasłuchiwać,.. 

dakgayoy ktoś się skradał w pobliżu. 
Miała dziwne uczucie, że nie jest sama. 

Odkręciła lampkę. 

Snop różowego światła padł na jed- 
wabną kołdrę i lśniącą, białą poduszkę... 

Przy drzwiach coś się poruszyło... 
Ktoś zapukał... 

— Kto tam?... 
jąc z łóżka. 

— Proszę... Niech pani otworzy... — |. 
odparł kobiecy głosik. ya 

Przekręciła klucz w zamku. Na pro* 
gu stała Ziuta w błękitnej pyjamie. “< 

— Najmocniej panią przeprasząm... 
Czy pani już spała?.. — zapytała z nie: 
winną minką., de 

Lena przetarła oczy. PY k 

— Właściwie, tak... która godzina? 

— Dopiero trzecia... 

— Trzecia?.. A zdawało mi się, że 
już świla.., 

O, nie... — uśmiechnęła się — Ja 
jeszcze nie zasnęłam. Nie mogę zasnąć.. 
Zdawało mi się, że pani również nie śpi.. 
Bardzo przepraszam...) Nie chciałam pani) 
obudzić... To może jutro przyjdę... +=: 
— Czy chciała pani ze mną  pomó- 
wić?.. -> 

— Tak... W ważnej sprawie... Ale 
przyjdę jutro... Bardzo przepraszam... 
ie. Może pani wejść.. — zapra- 
szała ją Lena — Jeżeli nie jest pani sen- 
na... 

— Nie.. O tem niema mowy... Nie 
zasnę... Bardzo przePraszat.. 

Nieśmiało wślizgnęła się do: pokoju. 
Lena zamknęła za nią drzwi, ` 

— Pani może położyć się do łóżka. 
Ja tu stądę na fotelu... Jestem troszkę 
zdenerwowana.. i » 

Wyciągnęła z kieszeni etui oraz za- 
palniczkę. 

— Proszę, zapali pani?.«. i 

Lena zaprzeczyła ruchem głowy. Po 


— zapytała, wskakw: 


Pewnej nocy w domu przy Ceglanej 14 łożyła się z powrotem do łóżka. j 


ukazuje sie duch. którego nazywalą „Białę 
Dama* Zdun: Pietrzak chciał przyłapać 
„Białą Damę* i poniósł śmierć z tego rad 


u. 
Żegota i Grant udałą się na bal do, 
„Klubu Milionerów", gdzie ma być podob- 


Żegota snofvka na balu Lenę w towarzy- 
stwie ks. Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduie się kim jest „Biala Dama”, 

Jestto rzekono barnnowa von Lumpich, 
mieszkająca przy uL Poznańskiej 15, 

- Żegota chce znależć dostęp do salonu 
baronowej i udaje przed Toneckim, że się 
w niej zakochał. 

Tonecki uprzedza go. że baronowa ma 
kochanka, niejak'ego Lessinga. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiego 
1 Ziutę. 
oni po ślubie... 

Z podsłuchanej rozmowy Żegota dowa- 
duje się. że barongwa ma odwiedzić aastęp- 
nego dnia o ósmej wieczorem „zamaskowa- 
aego mężczyznę'* w Klubie Milionerów, 

Żegota, Grant i Lena udają się do Klubu, 


Grant w potyczce zabila „zaniaskowa- 
nego meżczyzne”. który przynaje się do 
tego że jest oicem Lenv. 

Baronowa von Lumpich będac na ustu- 
ach niemieckiego wywiadu, usidliła Żegotę, 
tóry zakochał się w mej po uszy 

Urant kocha sie potajemnie w Lenie, 


lecz nie śmie jej lego powiedzieć... | 


Lena zaś nie może znależć spokoju, gdyż 
ciągte myśli o umiłowanym Stefanie © 

Pewnej nocy śniło jej się, że widziała 
tonacego Stefana i rzuciła się da morza, 


aby go ratować. lecz oboje poszli na dno. 
Chcąc znaleźć wytlumaczenie tego niezwy 
kłego snu, udała się do wróżki, która wy- 


no również „Biała Dama'* 


rzyczem dowiaduje się, że są | 


, Ziuta zapaliła papierosa į rozejrzała 
się po pokoju. 

— Bardzo ładny pokój... Mity... — 
szepuęła. — My mamy również ładny 
pokój.. Ale zbrzydł mi od wczoraj... 

— Czemu od wczorai?.- 

— Właśnie w tej sprawie tu przy- 
szłam.. Zauważyła pani Pewnie, że 
Stef — pani wybaczy, ale tak nazywam 
swego męża. — — — 2 

— (Stef... — pomyślała Lena. — 
A więc nazywa go tak samo, jak ja..). 
Zacisnęła usta. Odrazu minął żał. Zno- 
wu nienawiść wypełniła serce po brze- 
gi. Nienawiść silniejsza, niż miłość. Śle- 
pa, okrutna nienawiść... 

— „ale tak nazywam swego męża— 
a więc zauważvłaą pani pewnie, że Stef; 
był dzisiaj bardzo zdenerwowany:.. 

— Nie. nie zauważyłam... — odpar- 
ła Lena z przekąsem. 

— Doprawdy?... Bo pani mu się wo- 
góle nie przygląda.. Ja go dobrze obser jį 
wuję.. Wyczuwam natychmiast nai- | 
drobnieisze zmiany w jego usposobie=; 
niu... Jeżeli pani kogoś pokocha, zrozu-“ 
mie pani co to znaczy... Oióż — Stef 


łabym pani wy*łumaczyć powody icgo 
zedenerwowania». 

— Słucham panią... — odparła. I e- 
na obojętnie, nieco nawet niecierpliwie- 


CA HRABINY | 
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— Czy wie pani poco przyjeciia'ś- ko da się naprawić... Chciąłabym tylko 
my do Katowic?.. Stef miał tu oirzy-,wiedzeć co się stało». Dlaczego Rik > 
mać zajęcie. Nie będę przed pania ukry- zmiejit odrazu postanowienie*:. 10 
wała, nie powodziło nam się ostatnio mnie niepokoi... Bardzo panią. Proszę... 
zbyt dobrze: Stef miał w Bolechowie Fo to właśnie tu przyszłam... Pani iest 
niezłą praktykę, ale nie mogliśmy :am Przecie dobra.. To widać.. Dlaczego 
dłużej wytrzymać... A w wielkiem mie-|więc nie miałaby pani nam Pomóc... 
ście jest wielka konkurencja... Więc ksią | Tylko proszę o tem nic.nie mówić Ste- 
żę obiecał nam swą pomoc... Wszystko |fowi. Biedak nareszcie zasnął... Nie 
składało sie jaknajlepiej... Onegdai | wie, że poszłam do panis. Jest bardzo 


wszystko już było załatwione”. Stef ,ambiiuv, możeby się zniewał na mnie;.. 
miał vtrzymać stanowisko dyrektora w ;Nsech inu pani nic nie mówi... Pani to 


jednej z kopalń księcia... Już miała być |załaiwi prawda?.. Szepnie pani księ- 
podpisana odpowiednia unowa... Stef | ciu jedno słówko... On Panią kocha:., A! 
się tak cieszył... bo dowie się pani przynajmniej Co: Zá- 
— Tak... no i Cóż?» szło... Czy mogę iutro wstąpić po odpo- 
— I wczoraj... nie wiem co się sta- |wiedź>.. ; ; 
lo... Książę zakomunikował mężowi, że Lena milczała. Ziuta nie 
narazie zrywa pertraktacje...  Tłuma-|na to uwagi i ciągnęła dalej: a; 
czył się „skomplikowaną sytuacią'*-... — Stei chce już jutro wyjechać. 
Nie wiem o co chodzi... To spadło na jChce wrócić do domu... Nie chce już ko 
nas tak nagle... Wszystkie nasze plany jrzystać z usług ksjęcia.- Jest ogromnie 
poszły w niwecz... Mieliśmy sobie tu, zdenerwowany... Ale ja go zatrzymam: 
urządzić miłe gniazdko.. Byłoby nam ieszcze przez jutrzejszy dzień.. Jeżśli 
tak dobrze-. Bo niech pani pomyśli... | utro uie otrzymam definitywnej odpo- 
Ja bardzo kocham mego Stefa... I Stef; wiedzi. że Stef otrzymuje to stanowis- 
też mnie bardzo kocha.. Jest nam tak ko, io Pojutrze będziemy musieli nape- 
dobrze razem... I zdawało nam się, że wno siad wyjechać... Ale pani zrobi to 
dla ntnie-. Ja panią proszę... Ja tak bar- 


zwracała 


„uśmiechnął się do nas nareszcie 10S... 


Nie wiem co się stało... 
Dobrze — przerwała iei Lena. 
ściskając między palcami jedwab koł- 
dry. — Ale cóż to wszystko ma ze mną 
wspólneg0?.., S 

— Ach, tak- Pani się dziwi. że opo- 
wiadam pani to wszystko... Cóż panią 
może obchodzić mój Stef, prawda?... 

Łena spuściła oczy. 
| Ale ja go kocham.» — ciągnęła 
dalej Ziuta. — I nè mogę patrzeć, iak 
się martwi... Tu chodzi o nasza przy- 
szłość.., Nie wiem co pania łączy z księ 
cjem. ale ksjiążę—o ile zdołałam zau- 
ważyć — jest dla pani bardzo łaska- 
wy. Wystarczyłoby iedno pani słów- 
ką, aby wszystko zostało znowu napra 
wione.. f 

— Pani stanowczo przecenia mój 
wpływ na księcia... 

— O. nie.. Jeżeli nie zabraknie Pani 
tylko dobrej woli, to sadzę, że wszyst- 


— 


— 


t 


dzo sscham Stefa.. I Stef mnie tak bar- 
dzo hozka. A gdyby pani widziała, jak 
|on teraz wyglada.. Bardzo się martwi. 
Gddscn jego tas strasznie Świszczy». 
I ocz” mia zapadłe-.. Pomówi pani z księ 
ciem7... i 
Ləna skinęła głową. SAET. 
— Dzekuje pani.. Jutro wstapię-Po 
odpowiedż.. Kiedy?.«.  Wieczorem?... 
Dob: że? . Bardzo pani dziękuję.. I grze 


praszan.- W mojm i Stefa jmiefiwa *+ 


Wstuła. Uśmiechnęła się na poże- . 
gnanic. NA 

Lena zamknęja za nią drzwi jį Po- 
iożyła się y 

Już nie mogła zasnać... ; | 

Dwa duchy toczyły zaciętą walkę 
rad igi łóżkiem: — Miłość į Nienawiść.» 

Ci,żea to była walka... UL 

Świt pobielał już dachy dómów. gdy 
jzmęczona i zapłakana przymknęła 9%- 
CZY». 


Rozdział sto dwudziesty piąty 


Zła wiadomość 


Obudziła się odświeżona, wypoczę- 
tæ pełna dobrych myśli. 
` Poprzez zapuszczone sztory przedar- 
ła się złota niteczka słońca. igrając na 
różowem obszyciu kołdry. 

Jasny, promienny dzień wcześnie 
zbudził do życia całe miasto. W pobli- 


{skim Parku Kościuszki szumiały bez- 


listne drzewa na powitanie zbliżającej 
się wiosny. 

Turkot wozów mieszał się z dźwię- 
kami klaksonów i trąbek aut, tworząc 
harmonijną symfonię wielkomiejską: 

Ludzie spieszyli do pracy. Na ziemię, 
na dachy. na mury domów kładły się 
posępne cienie pierzastych dymów: bu- 
chających z kominów niczem kule z ar- 
mat prosto w złocistą piłkę słońca: 

Im dalej za miastem tem posępniej- 
sze stawały się cienie, tem mocniej wa- 
lity w niebo hutnicze dymy. Spieszyli 
do pracy czarni, wynędzniali górnicy z 
blaszankami za pazuchą. Żylaste, spra- 
cowane ręce marzły na powietrzu. iuż 
się wdzierał do płuc pył węglowy. Wa- 
liły się tłumy w stronę lejarni stali do 
fabryki kół i wagonów, do koksowni, 
gazowni, do największej w Polsce ko- 
palni węgla „Prezydent“ w Królewskiej 
Hucie. 

starzy, kobiety, 


Młodzi. dzieci — 


„był dziś bardzo zdenerwowany.. Chcia wszyscy do pracy. na zarobek: na chleb. 


prędzej, prędzej!... Kto się spóźni, pła- 


ci kare: kto trzy razy płaci karę — wy- 


„. Bez wymówienia. bez odszko- 
dowania!... 


W kopalni księcia Toneckiegó must: 
być porządek!-. Wszystko musi być 
uregulowane jak w zegarku. 

Tłum pędzi. Ledwo zdołali wyrwać 
się z ciepłych łóżek, już pędzą na mro- 
zie bez Śniadania, bez ciepłego łyku her- 

I baty. Dopiero o dwunastej przełkną ka- 
wał czerstwego chleba i popiją mdłą, 
gorzkawą lurą z zardzewiałej blaszańki, 

A w pałacu cisza. 

W pałacu nikt się nie spieszy. Każ* 
demu wolno spać jak długo chce. A gdy 
się obudzi, wystarczy rękę wyciągnąć 
po dzwonek. Jak za dotknięciem cza- 
rodziejskiej różdżki wiedzie do sypial- 
ni stolik na kółkach: a na stoliku świeże: 

pulchne maślane bułeczki, wonna. gęsta 
czekolada, czarny kawior w pstrokatym 
pudełku, ser szwajcarski. jaja. owoce.+. 

Lena przeciąga się leniwie. Spoglą- 
ka na te smakołyki i cieszy się ogrom- 
nie. —_ 

Jest głodna. 

— Proszę odsłonić jedno okno... | 
„ Pokojówka odsuwa sztorę. Rozsypu- 

ją się na wsze strony promieniste strza 
ły, złoto rozlewa się po posadzce. po 
ścianie, po suficie.. 

A to co?... 

Lena wyciąga rękę. 

— List przyszedł proszę pani... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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LKXIRESS 


Oszust w roli kapitana pilot 


16.11 


Przyrzekał on bezrobotnym posady w lotnictwie 
cywilnem i wyłudzał od nich pieniądze 


Wilno, 16 lutego. 

Przed kilku dniami do policji śledczej 
zgłosił się Walenty Przyborodzki za- 
mieszkały przy ulicy Krzywej nr. L1 ! 
złożył następujący meldunek: 

W końcu grudnia r. b. poznał przy- 
padkowo wautobusie pewnego solidnie 
wyglądającego pana z którym nawią- 
zal rozmowę. 

Mężczyzna ów przedstawił się jako 
były kapitan floty napowietrznej, obec" 
ńie urzędnik t-wa lotniczego „Lot“, 

Podczas rozmowy z Przyborodzkim 
ekskapitan dal mu do zrozumienia: iż 
szoferzy obecnie bardzo źle zarabiają, 
natomiast lotnictwo dale mechanikom 
wielkie zyski i dlatego zrobiłby lepiej 
gdyby się przeniósł do lotnictwa. 

Przyborodzkiemu słowa przygodnie 
poznanego pana bardzo przypadły do 
gustu I oświadczył mu, że chętnieby 
zmienił fach, ale nie wie: czyby mu się 
to udalo: 

— Toby się dało załatwić — rzekł 
po krótkim namyśle nowy znajomy: 
Oczywiście przy dobrych  chęciach, 
no.. | przy pewnych wydatkach. Ja 
sam mógłbym przyjść panu z pomocą. 

Były kapitan wyznaczył Przybo- 
rodzkiemu spotkanie. 

Przyborodzki stawił się punktualnie 


o wyznaczonej godzinie. Po dwugodzin- 
nei rozmowie zawarta została umowa 
na mocy której były kapitan. podjął się 
wyrobić  Przyborodzkiemu posadę 
mechanika w lotnictwie, wzamian za co 
miał otrzymać od protegowanego pew= 
ną sumę, zaś jako zadatek otrzymał 80 
złotych. 

Po upływie kilku tygodni Przybo= 
rodzk!i przekonał się. że dał sie nabrać 


przez oszusta, o czem zameldował w 
policji: 

Jak się okazało, Przyborodzki nie 
był pierwszą Í ostatnią ofiarą pomysło* 
wego aferzysty. W identyczny sposób 
zostali również oszukani szoferzy WI. 
Uspieński (Mostowa 5) i Aleksander 
Bernholdt (Tartaki 13). którzy również 
zwrócili się do policji. 

Władze śledcze ścigają oszusta. 


Włamał! się do mieszkania rodziców 


Syn rzeźnika grudziądzkiego— przestępcą kryminalnym 


Grudziądz. 15 lutego. 


Wyrodnego syna mają niejacy Su | WY: 


chewiczowie, właściciele składu rzeź“ 
nickiego w Grudziądzu. 


Wyrodny ten syn, mający 22 lat ży- 


cia, mie pierwszy raz narobił kłopotu | 


swym rodzicom. I tak ostatnio, dobrał 
się on do schowka rodzicielskiego. skąd 
skradł 1.800 zł. uciułanych przez rodzi- 
ców ma „czarną godzinę". 

Pieniądze te stracił w towarzystwie 
kolegów i kobiet lekkich obyczałów, 
poczem powrócił z powrotem na łono 
rodziny. Rodzice przebaczył! mu wszy- 


EET ERD OTC EET TWAOTEK ROTO ES A FE ZY E 


Masowe zatrucie spirytusem drzewnym 


Jeden z gości weselnych zmarł, kilku postradało wzrok 


Wilno, 16 lutego. 

Było to dość dawno, bo aż w roku 
1927 W miasteczku Niedzjioły miały się 
odbyć zaślubjny córki Kuczkiewicza. 
Przygotowania trwały dość długo, Oj- 
cu panny młodei zależało, żeby o we- 
selu, które on wyprawia, mówiło całe 
miasteczko: : 

Daniła Kuczkiewicz i Justyn. Malko 
udali się do niejakiego Berka Alperowi- 
cza j zakupili u niego dwa wiadra drze- 
wnego spirytusu. 
ści cały zakupiony shirytus wyPito. 

Następnego jednak dnia bardzo wie- 
lu z gości Kuczkiewicza zapadło na 
zdrowiu, przyczem niełakj Niestorowicz 


Podczas uroczysto»|.. 


Aiperowicza. Daniła Kuczkiewicza i 
Justyna Malko pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej: 

W sądzie okręgowym  Alperowicz 
skazany został na rok więzienia, po 7a- 


stosuwanjiu amnestii karę zmn ejszono |, 
do pół roku więzienia. Daniła Kuczkie- |* 


wicza skazano na 6 miesięcy, z zawie- 


stko wzamian za przyrzeczenie popra- 


Przyrzeczenia tego rzecz oczywista 
synalek ich nie dotrzymał, bo niebawem 
skradł pońownie resztę ich oszczędno” 
ści w sumie 2 tysięcy złotych i za pie” 
niądze te wyjechał. z „dziewczynką do 
Zakopanego. 

Rodzice zawiadomili o kradzieży po- 
licję, która rozesłała listy gończe. 
W międzyczasie jednak synek wyzbył 
się pieniędzy» wobec czego powrócił do 
Grudziądza i dokonał! włamania do 
mieszkania własnych rodziców, skąd 
skradł 70 zł. 

Dzięki energicznym  dochodzeniom, 
policja rychło zdołała wykryć sprawcę 
i Suchewicz znalazł się w więzieniu. 

Wkrótce stanie on przed sadem: by 
odpowiedzieć za swą niewdzięczność w 
stosunku do rodziców. 
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| POLSKE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 


STANISIAWBA! . 
idż TRY | 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


Nadużycia podatkowe 
| w kopalni „Helena“ w Niwce 


Sosnowiec, 15 lutego 
Z polecenia prokuratora sądu okręgo 
wego zatrzymani zostali pod zarzutem 
nadużyć podatkowych członkowie za- 
rządu, a zarazem dyrektorzy kopalni 
„Helena” w Niwce, Salomon Łaznowski 
Markus Hamburger i Mozes Spiro, 
Ponadto zatrzymano buchaltera tej- 
że kopalni Joachima Cieszkowskiego. 


| Kierownik szkoły deprawował uczenice 


Ostrów, 15 lutego. 
Swego czasu donosiliśmy © wykry* 


szeniem, zaś w. stosunku do, Walko akt | olu ohydnej sprawy kierownika szkoły 


oskarżenia wycofano. gdyż w między- 
czasie oskarżony umarł. 

Wczoraj sprawa Alperowicza zna» 
lazła się na wokandzie sądu apelacyi- 
nego. Oskarżony do winy się nie przy- 
znał, Miał prawo sprzedaży drzewne” 
go spirytusu, a w jakim celu klient ku- 


wszechnej „w Kaliszkowicach Kalls- 
ich p. Feliksa Wygody, który dopu- 
szczał sięs czynów lubieżnych na swych 
nieletnich uczenicach. 

Wygoda, który uchodził za. wybitne- 
go działacza społecznego, oraz: autory- 
tet wśród nauczycielstwa, mimo, że sam 


Sąd skazał go na 4 lata więzienia 


Zbrodniczych swych czynów dopu- 
szczał się Wygoda w czasie niecobecno- 
ści swej żony, /przyczene zgwałconym 
uczenicom groził surowemi karami i przę 
dłużeniem okresu szkolnego na Wypas 
dek, gdyby wyjawiły cokolwiek swym 
rodzicom. 

Aresztowany Wygoda stanął przed 
Sądem Okręgowym w Ostrowiu, który 
skazał go na 4 lata więzienia z poza- 


zmarł, zaś kilku innych postradało |pował spirytus. to go nie interesowało. | dopuszczał się ohydnej zbrodni na nie<|wieniem praw obywatelskich na prz 
` A i ` A ý A ©- 
wzrok. — ) pike Po krótkiej naradzie sad apelacyiny letnich, był na tyle bezczelnym, że nie- |ciąg 5 lat. Tak prokurator jakoteż ska- 
Policja zajęła się sprzedawcami spi- | wyniósł? wyrok uniewtnnialący Alpero- | słasznie oskarżał swych kolegów I ko- |zany wnieśli apelację, 
wicza. Bronił adw. Andrejew. leżanki o czyny przeciw obyczajowości. 


rytusu. 
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„Dobroczyńca budzkości” 


PORADNIA Chorzy na ruptury ióine kalectwa 


WENEROLOTICZN 


; LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH 1 SKÒRNYCH 
ZAWADZKA 1. 

Zzynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór 
W niedziele i święta od 9-ej do 2-el 


Porada Ə zł. 


Od 11—2 i od ge przyjmuje kobiet 


ekarz, „| gruźlicy 


Doktór 


BERMAN 


„Specjalista chorób wenerycz. 
nych, skórnych i moczopłciowych 
CEGIELNIANA je 15 
tel. 149-07 
Przyimuje od 8—11 i od 4, 
w niedziele i święta od 9—1. 


ława kin mon W. ii + wik © 


Dr. 
S. Kantor 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
RYCZNYCH i MOCZOPŁCIOWYCH 
przeprowadził sie na ul. 
PIOTRKOWSKA 90 
Telefon 129-45. 


przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2. 


dzięki 


wienie kręgosłupa, przeciw 


Na tem miiejscu składam 
JWP. Dyr. J. RAPAPORIOWI, zamieszkalemu w Ło- 
dzi przy ul. Wólceańskiej 10 za zaaplikowanie synowi 
mojemu Henrykowi, lat 
skrzywienie kręgosłupa leczniczych aparatów ortope 
w chwili kłedy już wszyscy 
zdrowia mojego syna jest zupełnie beznadziejny. 
WP. Dyr.J Rapaportowi syn czuje się 
dobrze, i jest na najlepszej drodze do opuszczen 
które nie opuszczał przez lat dwa, Niedowład 
(paraliż) jako następstwo przebytej 
stępuje dzięki staraniom WP. Dyr. J 
tem idzie stan zdrowia syna mego z 


RUPTURY iakoteż kalectwa nie wol- 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla ży- 
cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne 
Ruptura Staje się wielką jak głowa 
ludzka, spowodować może śmiertelne 
powikłania kiszek, Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne gumowe mojej 


pieczniejsze ruptury u mężczyzn, ko- 
biet i dzieci bez operacji. Na skrzy* 
tworzeniu się xarbów i 
ortopedyczne. Dla 


kości lecznicze gorsety 


skrzywionych nóg płaskich | bolących stóp wkłady or- 
topedyczne. Sztuezne nogi I ręce. 


Spec. I. 
ortoped. ze Lwowa, 
front, parter tel, 221-77. 

UWAGA: Osobiste zjawienie się chorych jest konieczne 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


Zakład ortopedyczny 


RAPAPORT 


Łódź, ulica Wólczańska Nr. 10. 


PODZIĘKOWANIE, 
serdeczne podziękowanie 


19, choremu na gruźlicę i 


Dziś 


. „Bóz zapłać”. 
—) TOMASZ WILTOS. 
Górmicza, ml. Dąbrowska Nr.15 


rawia sig 


metody usuwala radykalnie najniebez-| a 


wkrótce w METRO ADRIA 


Dr. med. | 
UL, tego Sierpnia F NIE PREZERWATYWY! — 
choroby skórne, weneryczne lecz wyraźnie PREZERWATYWY „ORLA! 
obliece, inne ża 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. kk amo dobre NASLĄDOWNICTWA jek naje- 
PE ARAAJ CBB nergiczniej odrzucać 
| Tylko 
i. Dorota LEWY | ==- ać 
| apc: tow say 
CHOROBY PŁUC |] „OLLA“ C" pe każdej 
(Roentgen) i i marką kopercie 


Piotrkowska 56, tel. 148-62 
d. Przyjmuje od 1 I pół-4; od 6—9 wiecz 
lekarze orzekli, że stanj W 


Z Z nw 
bardzo POWAŻNA instytucja poszukuje kilku 
ja łoża, |wymownych i inteligentnych panów 1 
kończynipań (od lat 24) do oranży wydawni- 
gruźlicy kostnej -|czej, 
. Rapaporta a co zajniamy zdolnym ł chętnym współpra- 
dnia na dzień po-|cownikom stały i wysoki zarobek. | 


| 
H. Stumacher 


G 


Piotrkowska 124 | 


przyjmuje od 5—7. 
DOKTÓR 


niedziele i świeta od 10—1-ej. 


„a m 


Żapew= 


choroby skórne i weneryczne 
na miasto | prowincję. | 


Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury | robi 
zastrzyki umiejętnie Ceny przystępne, 


LOBUSA 


a W A A w 


—— —-— 


ZŁOTO. BIŻUTERJE, kwity lombardo 
we kupuje 1 płaci naiwvższe ceny 
Lanay Jubiłerski l. Fiuałko, Piotrkow- 
ska 


WYPOŻYCZALNIĄ talet  balowych, 
wieczorowych oraz ślubnych. Leny 
konkurencyjne. R. Pastawelska ul. Ce- 
ielniana_2o. 

ZAMIENIE trzypokojowe mieszkanie 
iiz kuchnią na jeden pokój z kuchnią. 
Oferty sub: „Trzy pokoje” dó admi- 
nistracii. 


JADWIGA Stanisławska zzubiła le- 
| zitymacię, wyd. z fabryki L K. Poz- 


20-2 


Telefon 230-79 


Zgłoszenia osobiste z dokumentami w || nański. 
czwartek i piatek od godz. 3—6 ulica], SERN TTE 
czwartek i piatek od goda orm A dd wj 
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TXIREFS 


„CASINO“ 


DZIŚ | DNI NASTĘPNYCH 


Bezsprzecznie nuajweselsza komedia 
polska p. t. 


Baluty — miasto proletariatu. 
ka | 


Siedlisko najskrainiejszej nędzy i synonim apaszostwa í zbrodni 
Na przestrzeni pół wieku Bałuty nie zmieniły się zupełnie, 


° Łódź, 16 lutego. 
(Sum) Mijały lata, a Bałuty nie stra- 
ciły swego specyłicznego charakteru. 
Przeżyły straszliwą nędzę w latach wo- 
jennych, gdy fabryki były nieczynne, a 


pozostały w całej swej brzydocie. Wy- 
krzywione, dą (id się ku ziemi, niehigje 


niczne, brudne, Nowych nie można było 


budować — nie było na to pieniędzy. 
1 proletarjat bałucki eek j gnieżdzić szej 


ay płowa rzesze proletarjatu bałuckie- się w potwornych warunkach, niekiedy 
o 


$ aremnie szukały pracy i zarobku. 
rzeżywały ucisk i prześladowania ze 
strony okupantów, którzy tam formowali 

jonu pracy. 


kad 

W czasach okupacji na Bałutach za: 
kwitł ruch niepodległościowy. Tam two- 
rzyły się kadry bojowców, które później 
zasilały szeregi Polskiej Organizacji Woj 
skówj. Tam też znalazły oddźwięk ha- 
sta obrony państwa. Robotnicy przyczy- 
nili się do rozbrojenia okupantów i 
proletarjat bałucki pierwszy stanął w 
szeregach tworzących się w Łodzi od- 
działów wojskowych, które  zasłynęły 
paie na froncie, jako 28 pułk „dzieci 
ódzkich*”, 

Cierpiały też Bałuty w latach powo- 
jennych, gdy przemysł łódzki był całko- 
wicie zrujnowany i nie było warsztatów 
pracy dla rzesz robotniczych; Złe chwi- 
e zmieniały się dobremi i naodwrót. 
apaci ai żyła Fp heras y pure 
ą poprawy i lepszych czasów, lub kona- 
ła z głodu w oktemich kryzysu i bezro- 


przymusowego bata! 


W dalszym ciągu gnieździła się tam| w 


największa biedoła, Tanie mieszkania, 
stosunkowa łatwość anana, wypy- 
chała na Bałuty wszystk 
pobyt w samej Łodzi był zbyt drogi. W 
dalszym ciągu w wąskich, ciemnych u- 
liczkach bałuckich gnieździło się zło. 
Znajdowały tam przytułek elementy 
zbrodnicze, kryjące się przed sprawie» 
dliwością. 

Już nie tak jawnie jak niegdyś, ale 
niemniej rojnie, 


ch, dla których É 


po 10—12 osób w jednej izbie. 

Powoli stosunki zaczęły się po- 
prawiać,  Zapłonęło światło na ulicz- 
kach bałuckich. Ułożono jakie takie bru- 
ki. Zbudowano prowizoryczne kanały. 
Bałuty fi, się bardziej czyste, bar- 
dziej schludne. Otrzymały szereg ład- 
nych gmachów szkolnych. 

Ale zmieniały się Bałuty tylko zew- 
nętrznie, W rzeczywistości nic się tam 
nie zmieniło na przestrzeni lat. Tak 


wszystko pozostało, jak było dawniej. 


Mijały lata, ludzie umierali i rodzili się. 
Zmieniały się czasy i stosunki, Ale 
pozos tem, czem 
stem proletarjatu, miastem 
n 


świa 
apaszostwa 


A jak jest teraz? Co dzieje się na 
uliczkach bałuckich? Jak wyglądają w 
dzień, gdy przelawają się tłumy robotni- 
j gdy budzi się 


nych, stolicą arystokracji 


1 mia- 

e Pee dc 

onim e - 
ego, em 

> ew 


ków, a jak w 
świat podziemny? 
O tem innym razem. „Express' od- 
| będzie wędrówkę do dzielnicy bałuckiej. 
,Przeniknie tam, gdzie niewtajemniczeni 


nocy — 


nie mają dostępu. I zapozna Łódź z pra. 
'wdziwem obliczem Bałut. 


Prawdziwe oblicze : 


Straszna katastrofa pod Kościerzyną 


w czasie połowu ryb. 


Gdynia, 16 lutego. 
Przed paru dniami na jeziorze Wy- 
dzydzkiem koło Kościerzyny wydarzył 
się straszny wypadek przy połowie ryb. 
Połów przeprowadzono na lodzie. 
Nagle kilkanaście osób, które brały 
nim udział, usłyszało głuchy trzask. 
Lodowa tafla zarysowała się groź- 


le. 
Rybacy pośpieszyłi natychmiast do 


— Dwie osoby utonęły 


brzegu, lecz nadpęknięty lód nie wy- 
trzymał ciężaru | runął, 

Dzięki niezwiocznej pomocy więk- 
szość uczestników fatalnego Połowu 
zdołano uratować, utonął jednak Kie- 
mens Ziegert (student medycyny), Syn 
es jeziora, í pierwszy pömnc- 
nik» 


| Ciał obu- nieszczęśliwych dotych- 


czas nie wydobyto. 


Sf. sierżant ciężko ranny w Dublinie 


rrr 


‘zbierali się w swych spelunkach rycerze| 
a 


Ale zmieniające się warunki, zmusiły !ch 
do szukania specjalnych schronisk. 

Już nie ukazywali się publicznie w 
knajpach i szynkach bałuckich, które 
stały się miejscem spotkań zupełnie in- 
nego elementu.  Zbierała się łam brać 
robotnicza, zbierali się też drobni zło- 
dziejaszkowie, prostytutki i ich sutene- 
rzy. Ważniejsze jednostki świata prze- 
stępczego chowały się w no'ach i tylko 
im wiadomych spelunkach Późną nocą, 
gdy Bałuty otulał zmrok, wypełzali do- 
piero ze swych kryjówek. 

A równocześnie rozpocęłv się zew- 
netrzne przeobrażenie tego miasteczka. 

W roku 1915 Bałutom odebrano pra- 
wa oddzielnej śminy i przyłączono je do 
Łodzi w charakterze przedmiescia. 

Fo odzyskaniu siepodlagłnsci, miej- 
shie władze musiały dnprowa'lzic do no» 
rządku tę dzielnicę, Bałuty przedstawia- 
ły obraz straszliwego zaniedbania. Wy- 
dadały tak jak niegdyś, gdy Łódź dopie- 
to się budowała. Na żadnej z ulic nie by- 
ło światła ani braków. Przechodnie to- 
nęli w kałużach i bajorach błota. 

Straszliwy zaduch z otwartych ście- 
ków zatruwał powietrze. Cuchnęło tam 
seo: Sg A 
a w tych warunk wychowywało się 
młode pokolenie, pewne ofiary gruźlicy. 


Domki, budowane ongiś prowizorycznie, 
IEEE ZEE ETZOĆ ZZ RECT WOJ BE DOO 1 


Watykan zakupuje 
samoloty 


I buduje iotnictwo 
Rzym, 16 lutego. 
(t) W kołach Watykanu twierdzą, że 
obecnie rozpatrywany jest projekt wy- 
budowania lotniska watykańskiego, Pa- 
pież miał polecić zakupienie czterech sa 
molotów które będą oddane do dyspozy- 
cji misyj katolickich i używane celem do- 


— D 
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ów | Lublin, 16 lutego. 
Tragiczny adek miał miejsce w 

Dublinie, w składnicy uzbrojeń nr. 2. 
w e ira południowych podczas 


Tragiczny wypadek w składnicy uzbrojeń 


gazynie i Chruczewski został ciężko ran 
ny. Stracił on pa rękę, palce przy 
lewej oraz doznał ran głowy i brzuc 

W stanie beznadziejnym odwieziono 


manipulowania przez sierżanta Tadeusza | go do szpitala okręgowego. 


Chruczówskiego 
wybuch. < 

Silą gazów odłamki 
kim naporem rozprysły się po całym ma 


szrapnelem, nastąpił 


Na szczęście, znajdujący się w maga- 
zynie liczni robotnicy i wojskowi wyszli 


cisku z wiel- | bez szwanku. 


Wojna w Południowej Ameryce 


Patki pomiędzy wojskami FAolumó6ji i Teru 


Londyn, 16 lutego. 

Wędług otrzymanych urzęd wych 
doniesień, dowódca koiumbijskich sił 
zbrojnych wysłał wczoraj do duwńdz 
iwa wolsk peruwiańskich w Tarapasa 
uitimatum z żądaniem poddania Letycji. 
Gdy peruwiańczycy odnowiędziceją ata- 
kiem samolotowym, kannuierka kgiume 
biska „Cerdoba* j samo oty rozpocz- 
iy bombardowanie Letycii. Na ląd wv- 


sadzono £00 ludzi, którzy aaae yati 


Peru, 


Londyn, 16 lutego 


Wiadomości nadesłane dziś z Bogo- 
tv (Kolumt ja), donoszą o zerwaniu $:0- 
supków dyplomatycznych pomiędzy Ps 
u a Koiunibją- Przedstawiciele vba kra 
jów otrzytnali paszporty dyplomatycze 
ne į opuścili swe placówki. Pod Letycją 
rozpoczęły się pierwsze walki pomię- 
dzy wojskami peruwiańskiemi į kolume 
bijskiemi. 


Sauuobójczy skok do Pisiy 


18-letniego ucznia zdołano uratować 


Kraków, 16 lutego. 
Wczoraj w południe pi 
Starego Mostu Podgórskiego byli 


zwać pogotowie, którego lekarz przy- 


rzęchodn'e | wrócił go do Życia: 


Młodziefńicem okazał się 18-letni u- 


świadkami rozpaczliwego czynu mło-|czeń Józef Horoszyn. zam, przy ulic 


dego chłopca, 

W pewnęj chwili przesadził on bar- 
jere mostu | rzucjł się do Wisły. Zdoła- 
no go w porę wyciąznąć z wody į wee 


Bonerowskiej 5. 
Przyczyną rozpaczjiwego kroku bys 
ły złe postępy w nauce. 


Porzucił niewierną żonę 


i oskarżył rywala o... paserstwo 


Król. Huta, 16 lutego. 
Kazimierz Mikołajczyk z Król. Hu- 
ty 


mywała bliższe stosunki. | 
Gdy Mikołajczyk wrócił niedawno 


został powołany w roku 1931 do|z wojska, dowiedział sie o niemoralnem 


Biuro Pośrednictwa Małżeństw 
i kursy salonowych manier 


OBSADA: 
ZULA POGORZELSKA, ADOLF DYM- 
SZA, KONRAD TOM, ANTONI FERT- 
NER, STANISŁAW SIELAŃSKI i invi 


Początek 4.80 po poł. 


sannsanariaassaeaansanussan 


Pożər na lotnisku 
amerykańskiem 


8 hydroplanów pastwą ognia 


} Londyn, 16 lutego, 

Z Nowego Jorku donuszą: Na lotni- 
sku Rooseveli Field, położonem na 
Long island wybuchł pożar, który *ai- 
szczyl jeden z olbrzynuch hanagarów, 
mieszczących 8 hydroplanów najiuow- 
szej konstrukcji, Część szkód, które są 
bardzo znaczne pokrywa towarzystwn 
ubezpieczeń od ognia. 


Krwawe starcia 
w Egipcie 
pomiędzy młynarzami a policją 
; Londyn, 16 lutego. 

(t) Donoszą z Kairu, o krwawych 
starciach pomiędzy policją a właścicie- 
lami, młynów, Właściciele młynów za- 
protestowali przeciwko prowadzeniu 
specjalnych opłat za przemiał. W czasie 
starć dwuch chłopów zostało zabitych, a 
kilkanaście osób rannych. Przebieg 
zajść był taki krwawy, ponieważ chłopi 
stanęli po stronie młynarzy, 


RZ otrzymuje 


tysiące listów 
2 prośbą © posady I zapomogi. 
Berlin, 16 lutego. 

(t) Od czasu objęcia przez Hitlera 
władzy otrzymuje on tysiące listów od 
rozmaitych osób, którzy domagają się 
od niego zapomóś, pracy oraz  rożmai- 
tych ulg KE awk Hitler początko- 
wo przeglądał. osobiście te podania, po- 
nieważ jednak liczba ich sięga kilku ty» 
sięcy, polecił on to czynić obecnie swe- 
mu sekretarzowi. Oczywiście, że narazie 
Hitler mimo, że jest kanclerzem nie roz- 
porządza posadami i dlatego większość 
podań nie jest uwzględniana. 


Podwyżka taryfy 


kolejowej 
w Sowietach 


Moskwa, 16 lutego. 

(t) Na skutek postanowienia rady 
komisarzy ludowych z dniem 10 lułego 
została podwy srGu8 taryfa kolejowa. 
Ceny biletów kolejowych oraz płaty za 
grevo bagaży zostały podwyższone o 

proc. Pisma dzisiejsze podają urzę- 
dowe obwieszczenia o podwyżce taryfy, 
nie zamieszczają jednak żadnych moty- 
wów tej nagłej podwyżki. Przypuszczal- 
nie stoi ona w związku z stwierdzonym 
niedoborem na kolejach. 


Dymisja rządu 
belgijskiego 


ia żywności oraz leków dla pla | wojska. prowadzeniu żony. Wniósł on „Bruksela, 16 lutego, 
gówel katolickich, znajdujących He w Opuszczona żona wkrótce się pocię-!du skargę rozwodową oraz jedttocześ- Rząd velgijski de Broynuevjlle'a podł i 
odludnych miejscowościach. Samoloty |szyła i znalazła wielu adoratorów. Mię nie oskarżył Wieczorka D... razerstwo: sę dziś de dymisji. Powodem. usiąp'e- 
te będą użyte przy niesieniu pomocy lud dzy jnnemi sprzedała ona ubranie 1 Obie te sprawy wkrórec udbędą się sa rząda było głosowanie w izbie po- | 
ności, znajdującej się w szczególnej po- płaszcz męża znajomemu „Adolfowi Przed miejscowym sadem. |5Siskiel s sprawie wyborów samorzą < 
trzebie wskutek katastrof żywiołowych. | Wieczorkowi, z którym również utrzy- Gowycii a 


| 
| 
| 
| 
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Piąfe przez dziesiąje 


Ściupciński dostał liszaj na twarzy. Z lewej 


strony. Wskutek zaniedbania wytworzyła się 
ranka, Znajomy pyta: 

— Czy to nie boll pana zrana, gdy pan się 
zoli?... 

— Nle.. Bynajmniej. — odpowłada Śclupciń- 
ski. — Bo ja się golę wieczorem. 


Sprawa w sądzie. Na ławie oskarżonych sle- 
dzi notoryczny złodziejaszek, 

Przewodniczący pyta: 

— Niech oskarżony powłe w Jaki sposób wy- 
kradl ten portfej z kieszeni, co? 

— E, co tam będę zadał.. — odparł oskarżo- 
wy. — Pan przewodniczący I tak nie zrozumie, 
do tego trzeba kitka lat praktyki... 

+s 
LJ 

Powien bogaty przemysłowiec kazał wybu- 
dować grobowłoc rodzinny. Będąc pewneg' 
dnia na cmentarzu wraz z rodziną, stanął przed 
grobowcem I powładat 

— Jeśli Pan Bóz pozwoli dożyć, to wszyscy 
będżicmy tu pochowagy!.., 

LA. 


ne 
W restauracji gość zwraca się do przecho- 
dzącego pana! 
` =— Przepraszam, 
tem?.., 
— Tak jest, czem mogę panu służyć?... 
= Proszę mi przynieść arkusz papleru, atra- 
ment, pióro, bibułę I świadków!... Ale szybko! 
| — Co slą stało?.. Czy lakleś nieszczęście?... 
— Tak jesil.. Zamówiłem tu przed "dwiema 
godzinami kolację I chciałbym sporządzić tc- 
stament zanim umrę z głoduł 
.* 


czy pan jest tu właścicie- 


> 
FRzeźnikowi przynoszą nowinę z domu. że %0- 
na Jogo powiła synka,sktóry waży sześć funtów. 
— Bez kości? — pyta szczęśliwy ojclcc. 


Karnccik tatrakrtu 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś, futro í pojutrze budząca zrozumiałą sen- 
szcję występy „Instytułu Reduty..prezentującego 
największy przebój teatrów warszawskich: głoś- 
ną sztukę Szczepkowskiej „Sprawa Moniki”, Ww 
sziuce tej, poruszającej w sposób nader intercsu- 
jący szereg ciekawych feministycznych zagadn eń 
występują: RPEN Małynicz i Myslakowska. 

sobotę i w niedzielę po południu 2 dodal- 
kowe przedstawienia „Krzyczcie Chiny'*. Ceny 
zmaczn'e zniżona, 


W próbach pod reżyserją dyr, St. Wysockiej 
sensacja Zilahy „III piętro, pokój 17%, 


|_| “TEATR KAMERALNY, 
dą w. czwariek i w sobotę wieczorem ko- 
media Pawlikowskiej ~ Jasnorzewskie; „Egipska 


unajewskiej Dytrycha, Szynilera i innych, 
© W piątek raz bezwzględnie ostatni kome- 
dja Kiedrzyńskiego „Szczęście od jutra". 


TEATR POPULARNY (Ośrodowa 15, 

Dziś o godzinie 8.15 wieczorem w dalszym 
ciągu głośna amerykańska sztuka z prolodiem w 
3 akłach W. Pollocka w premierowej obsadzie 
p t£ „Znak na drzwiach: z Hryniewicz-Winkle- 
rową, Bąkowską, Kosieradzka, Bujakiewiczem, 
Góreckim, Pilarskim, Sawickim, 
czem, Reżyserja M Winklera. 

Bilety do nabycia w Biurze Podróży „Orbie“ 
(Piotrkowska 65, tel. 101-01) oraz w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 4 po południu. Bilety ulgo- 
we ważne, 


Zięciakiewi- 


TEATR „SCALA, 

Dziś wieczorem popularne przedstawienie od 
60 gr. — 2.20, grany będzie „Dawid Golder* z 
d«rem Pawłem Baralowem w roli tytulowej Ju- 
tro wieczorem premjera dramatu J, Gordna — 
„Obcy, „Obcy jest jednym z najwsnanial- 
szych ste znakomitego artysty d-ra Pawła 
Baratowa niedzielę 19 bm. o godz. w poł. 
odbędzie się pierwszy poranek dla pracującej 
inteligencji po cenach od 49 fr. — 150, grany 
będzie A. Strindberga „Ojciec'*, 


KMDupżuneup aappbłe fc. 


Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
Suke. K: Leinwebra (Plac Wolności 2). Sukc. J. 
Hartmana (Młynarska 1) W, Danieleckiego (u! 
Piotrkowska 127), A. Perelmana [Cegielniana 
mr. da Cymera (Wólczańska 37), Suke., F 
Wócickiego 


apiórkowskiego 27). (an). 
Zaspy Śnieżne 
na Białorusi 
Że Słołpców donoszą, iż podróżni. 
przybyli do Polski opowiadają, iż na te- 
tenie Białorusi sowieckiej spadły  wiel- 
kie śniegi. i 
Szereg miejscowości 


jest dosłownie 


odciętych od świata. Komunikacja z Po- 
łóckiem, Witebskiem, Mińskiem i pro- 
wincją przerwana. 


enica* w doskonalem wykonaniu: : 


men ŘS w pa 


161] TZYRZYY 2: 
"|Q0 wszystkiem,  potrochu... 


Konsumenci organizują się. — Niebezpieczeństwo powodzi 
minęło. — Strejk lokatorów. — Już niedługo do wiosny. 


Jak już doniosła prasa na terenie wo- 
jewództwa łódzkiezo powstała 
„Liga konsumentów: 
erupujaca zwiazek kilku stowarzyszeń, 
między towarzystwami „Lokator“, kil- 
u organizacyj kupieckich, unii pracow- 
ników umysłowych į inn. 
Zadaniem Ligi jest walka o 
obniżkę komornczo, 
artykułów żywnościowych, gazu, elek- 
tryczności | t. P. 
„ Na terenie innych województw rów- 
nież czynione są próby zawiązania DO- 
dobnei Ligi celem skuteczniejszego wy- 
walczenią postulatów, zgłaszanych 
przez Świat pracowniczy: 


ék 
Jak wynika z raportów specjalnego 
biura przy ministerstwie komunikacii. 
niebczpieczeństwo powodzi minęło 
na terenie całego państwa. Kra spływa, 
nie tworząc żadnych zatorów. Na Wi- 


Podczas gdy związki lokatorskie ra- 
dzą nad sprawą obniżki komornego, lo- 
katorzy domów z północnej dzielnicy 
Warszawy (ulice Smocza. Pawia, Staw 
ki i inn.) sami rozwiązali tę kwestię w 
sposób dość oryginalny. Oto ogłosili 
strajk i 

nie płacą wcale komornego! -. 

Żądają oni obniżenia komorneg? o 
40 procent. w przeciwnym razie nic nie 
będa płacjć!-. 


AJ 
+s 


„Zwariowana“ zima tegoroczna na- 
dal wyprawia swe harce... Po zapowie- 
dziach „upału* znowu śnieżyce i mro- 
zy.” Można się tylko Pocieszyć jedną 
rzeczą, a mianowicie. że s 

niedługo skończy się Panowanie 

; ZMV. 

Że zbliża się już wiosna, widać to 

chociażby po wzrastającej długości 


Śle i Bugu sytuacja jest zupełnie bezpie- ; dnja.. Dzień przedłużył się ju ż o prze- 
szna. Co do innych rzek — w szczezól-,szło dwie godziny i słońce święcj nam 


ności na terenie województw północ-|'uż blisko dziewięć godzin na dobę.. - | 


kryte lodem 


CZWARTEK, 16 lutego 1933 r. 


11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskień. 
11,50 — 11.55; Komunikat meieorologiczny dla 
komunikacji lotniczej, ` BZ 
1158—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. * 
12.05— 12.10: Odczytanie programu na dzień 
bieżący, _ 
12.10—12.30: Koncert z płyt gramofonowych. 
12.30—12 35: Komunikat meteorologiczny. ) 
1235—14.00: XVI-ty koncert szkolny z Filhartso- 
nji Warsz, ykonawcy: Orkiestra filharmo- 
niczna pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Lucy- 
na Szczepańska (sopr., Wacław Kochański 
(skrz.) i Jerzy Lefeld (akomp.) — Słowo 
wstępne wypowie Tadeusz Mayzner, 
1400—1510; Przerwa. 
1510—15.15: Urzędowy Komun Państw Inst, 
Eksportowego. 
15.15—5.25: Komunikat 
15.25—15.35: Płyty gram i 
15.35—15.50: „Biale czepzczki* — wygł. p. Ja- 
nina Wyczólkowska = Surynowa. $ 
15.50— 16:25; Plyty „gramolonowe. 


gospodarczy. 
ofonowe. 


16.25— 16:40; Lekcia ięzyka francuskiego (leqre 


średni). Lektor Lucien Roqu'gny: 

16.40—17 00: „Ksiażacy Wielkopolscy“ — wygł. 
prof. Aleksander Janowski, 

1700—17 40: Plyty gramofonowe, 

1740—17.55: Odczyt p. t. „Uzdrowisko Wista 
zimą'* — wygl. prof. Kilarski, 

17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień na 

stępny. 


nych — to są-one w dalszym ciągu po- |Maluczko, a znikna śniegi, 


zakwitną 
drzewa i wszyscy odetchniemy z ulgą. 


Hallo? Tu radjo.. 


18.00—18.45: Muzyka lekka z restauracji „Cr- 
stal“ — orkiestra Frageta i Jakubowskiego. 

1845—1900: Skrzynka pocztowa łódzka -— omó- 
wi red. Jan Piotrowski. 

19.00—19,20: Rozmaitości. 

19.20—19.30): Komunikat Izby Przemysł -Handl 


w zi, 

1930—19.45: Kwadrans literacki, — Opowiada- 
nie Pawła  Szumilasa p. t. „Opowiadanie 
Starego Macieja“ (z czaosów 63 roku). 

19.45—20.00: Pras: Dziennik Radiowy 

20.00—21 30: Transmisja z Beriina. Muzyka w 
wykonaniu na metrumentach elektrycznych. 

W przerwie: Wiadomości sportowe, oraz 
Dodatek do Prasowezo Dziennika Radi. 
21.30—22.15: Słuchowisko p. t „Kwiat poma- 

rańczy'* podlug Birabeau, > 

2115—22.55: Muzyka taneczna ze Lwowa, 

2255—2300: Kom. Państw. Inst, Meteor. dla 
komunikacji lotniczej i kom. policyiny. 

23.00—24.00: Muzyka taneczna z kawiarni „Ga. 


| atronomia'"orkietra' Wiesława? Wilkósza, <==» 


| ce AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

18.30 MOSKWA (Dosw): Koncert z 
Konserwatorium. i 

19.30. BUKARESZT. Tr. 
muńskiej. 

20.45. RZYM. Koncert symfoniczny. 

20.55. HILVERSUM. Wieczór wazne- 
R: z Concertgebouw w Amster- 


z Opery Ru- 


Niedoszły samobójca z Katowic 


aresztowany za przywłaszczenie 2500 złotych 


Poznań, 15 lutego. 

Przed kilku dniami donosiliśmy o za- 
machu samobójczym, dokonanym w ho- 
telu „Monopol“ przez przybyłego z Ka- 
towic niejakiego Emila Pawliczka, któ- 
ry został przewieziony: do szpitala miej- 
skiego. 

Wczoraj nadeszło do władz śled- 
czych polecenie aresztowania Pawlicz- 
ka i odstawienia go do Czerwionek, 
pow. rybnickiego. 

Okazalo się, że Pawliczek pracował 
w kancelarji adw. Czerkiewicza w Ka 


fupiec zabil 


towicach. W tym czasie poznał p. Ma- 
rje Łiszowską z Czerwionck. Między 
młodymi doszło wkrótce do porozumie- 
nia -i postanowił się pobrać. 
Narzeczona nowierzyła z ufnością 
Pawliczkowi 2500 zł. gotówką oraz 
książeczkę oszczędnościową na takąż 
sume. Skoro Pawliczek dostał do rąk 
pieniądze. zwolnił się z posady i zbległ. 
Władze śledcze rozesłały listy goń- 
cze. W dniu wczorajszym po opuszcze- 
niu szpitala Pawliczek został areszto- 
wany i odstawiony do Czerwionek. 


amanturmika 


Sąd apelacyjny zmniejszył mu wymiar karu 


Poznań, 15 lutego. 

W sierpniu 1932 r. doszło do ostrej 
scysji między gromadą pijanych osobn!- 
ków a kupcem Alfonsem Langem. 

Kupiec sądząc, że napastnicy chcą 
go okraść porwał za rewolwer, a gdy 
jeden z pijaków zrzucił kilka słojów z 
cukierkami, Lange zdenerwowany strze- 
tit dwukrotnie, raniąc śmiertelnie nieja- 
kiego Jana Mrówczyńskiego, który 


Pijany szofer spowodował dwie katastrofy 


wkrótce zmarł. 

Sad Okręgowy w Gnieźnie skazał za- 
bójce na 6 lat więzienia. 

Sąd Apelacyjny, który rozpatrywał 
obecnie tę sprawę zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji co do winy, zmniej 
szył natomiast wymiar kary do dwuch 
lat więzienia, zaliczając areszt śledczy, 
ky zawieszając wykonanie kary na 5 
a 


Policja wdrożyła za nim pościg 


Kraków, 15 lutego. 
Wczoraj wieczorem szosą Bronowi- 
cką jechało jakieś piękne auto. którego 
szofer był pijany. lub też nie potrafił 
prowadzić wozu, albowiem spowodował 
po drodze dwa wypadki. 
W:pewnej chwili auto potrąciło fur- 


pióra -z Woli Duchackiej. Dysze! wozu 
został złamany a koń został zabity na 
miejscu. 

Wkrótce auto 
furmankę którą przewróciło. 
znał złamania nóg. 

Szofer auta zdołał zbiec. jednak po- 


najechało na drugą 
Koń do- 


mankę prowadzoną przez Feliksa Za-llicja jest w posiadaniu numeru wozu. 


EIEEE NOO ZR EAEE O. Y 


(D hinhiet its 


Ameryka przenosi sie 
do Europy! 


Największe gwiazdy filmowe pra- 
cują obecnie w europejskich 
wytwórniach 


(lu) Już od dłuższego czasu amerv- 
kańska prasa filmowa bije na alarn: gło 
|sząc powszechnie, że „Źle się dzizie w 
|państwie duńskiem“.. Amerykański prze 
mysł filmowy, przodujący dotychczas 
całemu światu, 

załamał się, 

stracił dawny tupet i rozmach: Świad- 
czą o tem dwa ostatnie wypadki. 

Krach wielkiego koncernu filmowe- 
go „Paramount“ oraz staiystvka wpły- 
wów kasowych kin amerykańskich. za 
ostatni okres, wykazująca spadek wpły 
wów o 33 procent. Oczywiście, że w 


'tym samym stopniu zmniejszyły Się 
również wpływy amerykańskiego prze 
mysłu filmowego. 

Zmnieiszenie się wpływów w k*nach 
amerykańskich kryje w sobię jeszcze in 
ną 

klęskę 

idla właścicieli amerykańskich koncer- 
nów filmowych, W okresie rozwo:u fil- 
mu amerykańskiego, gdy każdy obraz 
dawał olbrzymie dochody, wytwórnie, 
chcąc się bardziej jeszcze zbogacjć. bu- 
dowały własne kina: W New Yorku każ 
da wytwórnia ma po pięć, sześć a 1a; 
wet więcej kinoteatrów. 

Ale ta zachłanna polityka mści się 
teraz srodze. e : 

Teraz gdy przemysł filmowy prže- 
żywa ostry kryzys. «dy. zmniejsza Się 
frekwencja w kinach amerykańskich. 
wytwórnie chcą nagwałt pozbyć się 
przedewszystkiem mniej już intratnych 
kin.. Ale jak na złość 

|... Mema nabywców 

| -Amerykanie mają żyłkę kupiecką:. 

Niema amatorów na skrachowaneę Ki- 


Ra, 

Ostatnia ucieczka Sternberza z Hal- 
lywood wynikła z ostatnio wyłonio- 
nych stosunków, 

Sternberg wyczuł. że film w Amery 
ce już się kończy, We wszystkich wy- 
twórniach amerykańskich Przeprową- 
dza się obecnie masowe redukcje płac 

Maleją gaże reżyserów. Aktorów, 
dękoratorów. We wszystkich możli- 
wych dziedzinach przenrowadza się 

jjaknajdalej idące oszczędności. 

Cierpi na tem, oczywiście, 

jakość filmów.. 

Któż chcjałby pracować w takich 
warunkach?.. 

I oto daje się we znaki ciekawe zja- 
wisko. W chwili, gdy zamiera film ame- 
rykański, w Europie budzi się 

nowa era filmowa... 

Wytwórnie amerykańskie przeno- 
szą się powoli do Europy. Dziś pracują 
Przecież w Europie najięższe zwiazdy 
ekranu!.. 

Sternberg, Greta Garbo. Jeanette 

Mac Donald, Emil Janings. reżyser Gra 
nowski, a wkrótce ma przybvć również 
na state Marlena Dietrich, która stanie 
się naczelną gwiazda nowej wytwórni 
europejskiei Sternberca!..- 

Jannings nakręca obecn'e pod reży- 
serią Granowskiego film p. t. „Król Pau- 
sole“. Film ten już jest na ukończeniu. 
ale Jannings nie zamierza potem bynai- 
mniej opuścić Europy. Pozostanie w Pa 
ryżu, gdzje nakręcać będzie dalsze fil- 
my. 

Jeanette Mac Donald Po przybyciu 
do Paryża zawarła z dyrekcja kinotea- 
tru „Rex“, gdzie odbędą się jej wystę- 
py sceniczne. i 

Ponadto wytwórnia „United Artists“ 
zamierza uruchomić swą filię w Paryżu 
i w pierwszym lei filmie. wprodukowa- 
nym w Europie, wystąpi Jeaneite Mac 
Donald. 

Stawem — Ameryka przenosi się do 
Europy... 

Przynajmniej Ameryka filmowa 


iędzykiudowe zawody bokserskie Sokoła 


Wolski najlepszym pięściarzem wieczoru 


Po dłuższej bezczynności sekcja bok- 
serska Sokoła, dała znów znak życia, 
organizując wczoraj w sali Geyera, mię- 
dzyklubowe zawody z udziałem zawod- 
ników przeważnie mało rutynowanych. 


Jedynym pełnowartościowym — pię* 
ściarzem _ wieczoru był zapowiadający 
się świetnie mistrz pierwszego kroku 
Walski, który też zmusił swego przeciw 
nika do poddania się w drugiej rundzie. 
Wieczór waczejkay. obfitował w ko. 
gdyż aż cztery walki zakończyły się w 
ten sposób. 

, W wadze koguciej Zdych (Geyer) po- 


konat w 2-ej rundzie przez ko, Kraw- 
czyńskiego (Sokół). pierwszej run- 
dzie przeważa Krawczyński, W drugiej 


inicjat przejmuje Zdych, posyła prze 
dwnika do ośmiu na deski, by w chwilę 
później „wykończyć” go zupełnie. 

W tej samej wadze spotkali się Kar- 
wacki (Geyer) z Leszczyńskim (Sokół). 
Leszczyński operuje dobrze lewym pro- 
stym i wygrywa na punkty. 

W wadze piórkowej Królikowski 
(Geyer) remisuje z Dobrzyńskim (Sokół). 
Królikowski był bardziej agresywny i 
wygrał raczej walkę. 

Walka Mikołajczyk (Geyer) — Ow- 
czarek (Sokół) została przez sędziego 
przerwana w drugiej rundzie ż powodu 
stałego unikania walki przez Mikołaj: 
czyka, Zwycięzcą przeż techniczne k.o: 
ojlonsen0 wczarka. 

W wadze tn 
Muszyński (Sokół) z Roguszewskim (Ži. 
A myje jest bardziej agresywny, 
atakuje przez ©ały czas i wygrywa w 
drugiej rundzie przez k. o. 


"Wolski (Geyer). przez cały czas wal- 
ki zasypuje gradem ciosów Jóźwiaka 
(Sokół), który nie połrali stawić . dali 
mhiejszego opóru W długiej rundzie 
idzie Jóźwiak na deski do G, wstaje, 


spotkali się 


poddaję się jednak, rozumiejąc bezsens Iliński, Krachules, inż, Kowai 


)|ki i p. Wardęszkiewioż, gos 


sowność dalszej walki. Wolski zwycię: 
ża przez techniczne k. 6. 

psl zakończyło "yt "— l. 
szyńskiego na punkty. erwi 
dwu starciach przeważa Muszyński trze 
cie zaś jest wyrównane, 

uległ na punkty lżejszemu 6 ka sdorje 
Ostrowskiego w fingu pòzostawiało bar- 
dzo wiele do życzenia. 

Stanisław Sierota, bardzo słabo. 

Publiczności bardzo mało. 
Amerykanin Philips był 6 raży 
na dole 


alka em sj (Żjeda.) = Rencz 

W ostatniej parze Gruchała (Sokół) 

Ostrowskiemu (Geyer). Zachowanie się 

W ringu sędziował niestety znów p. 
Nowy sukces Rand 

Edward Ran stoczył walkę bokser- 


ską na ringu nowojorskim ze znanym 
pięściarzem  arnerykańskim Philipsem 
Mecz rozegrany był w 10 rundach. 

W czasie meczii bókser aimerykań- 
ski 10-krotnie szedł na zietńię pód ciò- 
sami Rana, za każdym rażóm jednak 
podnosił się i wałczył dalej. 

Ran wygrał spotkanie na pimkty 


Nowy Zarząd Ł.K.S. 


Nowy Zarząd ŁKS-u ukonstytuował się ża 
onegdajszem zebraniu w sposób następujący; 
preżes pułk. Hilarski, wicepresi: p. Hi łka 
i inż. Rau, skarbnik » Lange, sekr, dyr, Skabic- 


Wanukowski, gospodarze boiska: pp. dyr. 
ki, Szumiewski i Lange, kier, sèk i piki 


atlełycznej prot, Srumlewshi , gier sportowych: 
p: Wardęszkiewicz, bo? di p. Krachyleg, 
ływackiej prok. Zgliczyń i, kol pP zd 
ér krejt S pu rasimowicż tę zj ži 
mowych p. Lange, szermietczej p. Krysińb i, szy 
Bówcówej: ihż.  Domaszewski, ' ezłonke > 


Golińeki i p g 
zu 25-lecia: dyt 


rządu: inż. Kowalski, VEA 
walsti, dr, Łukasiewicz. 


si, komisja obchodu jubi 


Wymowa cygóir 


Na marginesie sprawozdania skarbnika PZPN 


Końsząc cykl artykułów sprawozda 
tę dy. odnoszących się do dziełałno- 
ści P: Z, P. N, w roku ubiegłym, przy- 
toczymy obecnie dane cyirowe zawar 
te w sprawozdaniu Skarbnika P. Z. P. 
N-tego ministra skarbu naczelnej magi- 
straturty piłkarskiej. 

Najszczęśliwszy to minister skarbu 
, na świecie: ma rezerwy. Żywe pienią- 
dze, złożone w barku, w wysokości jed 
nèj trzeciej budżetu rocznego!. Wszy- 
šċy ministrowie skarbu wirni u niego 
pobierać naukę, Wtedy dopiero skoń- 
czy się kryzys! Ta 

Jak potężnym jest kryżys, dowodzi 
okóliczność, iż mimo niezaprzeczony 
geniusz skarbnika P. Z. P. N., finanso= 
'wa gospodafka tegoroczna zakoficzyła 
się deficytem, pokrytym z reżerw, w 
latach ubiegłych nagromadzońych, De 
ficyt ten wyńoSi około 3.500 zł. ĉo ozna 
cza 10 proc. budżetu. Niedopisały w 
pierwszym rzędzie wkładki członkow= 
skie, wpłynęło ich bowiem ogółem 81 
prócent sum  preliminowanych. Zobo* 
wiązania wobec P. Z. P: N, wypełniły: 
Lwów, Śląsk, Warszawa, Liga i kluby 
litowe. Ani grosz nie wpłynął od okrę= 
gów: pomorskiego, lubelskiego, poles 
skiego i wołyńskiego. Pożostałe okręgi 
tylko w części uregulowały należności 
P. Z. P. N. Z tego tytułu zalegają okre- 
gi z łączną kwotą około 2.900 zł, co sta 
nowi 2/8 niedoboru: 

Na marginesie tej części sprawożda* 
nia jedna uwaga: przeglądając wykaz 
dłużników P: Z. P: N, musimy zwrócić 
uwagę na okoliczność, że niektóre okrę 
gi zalegają  żapłatą = nieraz dość po= 
ważnych kwot = od szeregu lat. PK 
P. N. chyba najlepiej zdaje sobie spra- 
wę ż tego, że ściągnięcie tych kwót — 
te iluzja. Przypomina to zawziętość 
władz podatkowych, które nie chcą od- 


pisywać zaległości mimó Śmierci podat 

nika i.. jego przedsiębiófstwa. 
Czyż nie lepiej pozbyć Się tych 

kwot, które nigdy nie voyi 

żają stale buchalterię P. Z. P. N. i 6 

nośnych okręgów bez jakiegokolwiek 

pożytku dla którejkolwiek że stron? P. 


„| talu 


Sonia mistrzynią pó raz sió 


Szczegóły zawodów sztokholmskich. — Hilda Ho 
została skrzywdzona T 


Tegoroczne mistrzostwa świata, któ 
re odbyły się ostatniej niedzieli w jeż- 
dzie figurowej na lodzie w Sztokholmie 
wykazały, że głośna na obu półkula: 
Sónia Hennie—iest nadal bezkonkurefie 
ćyjna, Zwyciężyła bowiem swe rywals! 
ki z niebywałą łatwością i zdobyła po: | 
raz siódmy już z rzędu najsasgezytniej- 
sży dla sportowca tytuł — mistrzyni 
świata. 

Sztokholm oczekiwał dnia mistrzóstw 
ż Ogromne  żainteresowaniem, a 
prócz Sonii Hennńie wzięły udział t 
znane łyżwiarki jak Hilda Folovska, 
Anna Hulthen i Megan Taylor więc mie 
dziwneżo, że w dniu zawodów olbrzy= 
mi stadjoń sztokholmski był wypełnió- 
fy po brzegi przeszło £0.tysiącz a ? - 
blicznościa. Wśród widzów nie brakło 
również największych dostojników pań 
stwowych z następcą tronu szweckiegó 
na czele, 

_ Oczekiwania publiczności spełniły 
się całkowicie Tak świetnych popisów 
tyżwiarskich, stojących na najwyższym 


szczycie kunsztu jazdy figutówej JAk 
Jan Kożeluch 


w szpitalu dla chorych 
umysłowo 


Jak donoszą nam z Pragi, głośny tē- 
nisjista Jan Kożeluch doznał rozstroju 
nerwowėègo i został umieszczony W $£Pi 
dla umysłowo = chorych. 

Jan Kożeluch jest najmłodszyfn bęa- 
tem jednero z najlepszych tenisistów 
zawodowych Karola Kożelucha i przed 


paru laty był mistrzem amatorskim Gże | 286 


chósłowach. 


rzypuszczać należy, żę | 
00 uda sję Kożelucha przywrócić do zdro- 
wia, jednak dla sportu teńisoweżć JEst 


ñ stracony na zawsze. 


simy również gdzieindziej. Wynika to 
choćby z zestawieńia przychodów Z 
zawodów ligowych i dnia P. Z. P. N. z 
tego samego czasokresu. W roku 1931 
otrzymał P. Z. P. N. ż tytułu 2 proceńt 
brutto z meczów ligowych 9.000 zł., zaś 
w roku 1932 tylko 6.300 zł. (spadek 0 
30 procent), natomiast dzień P. Z. P.N 
przyniósł w r. 1531 — zł. 8.800:=, y ro 
ku zaś bieżącym żałedwie 5.000 zł. (Spa 
dek ò około 45 procent!) Różhica 
więc o 15 proc. na niekorzyść ifiprez č 


Z. P, N. winien kwoty łe, z kłóremi| „dnia P, Z. P. Ni”. 
okręgi załęgają z dniem 1 stycznia 1932| Jeżeli źważymy, że dochodowość 


w części dotąd niewpłaconej, przyznać 
danym okręgom w charakterze Su w 
cii z warunkiem uiszcżenia należnóść 
za rok 1932 do 30 czerwca 1933 i wpła* 


s| cenia punktualnego wszelkich należno- 


ścł za rok 1932. 

Byłoby to moralne, albowiem za 
subwencję ńałożyłoby obówiążek wy- 
równania reszty i regularnego wypeł- 
niania obowiązków finansowych w ro- 
ku 1933, a w ten sposób ję ye 
kwoty nieściągalne, P. Z. P. N. uzy 
skałby około 3.000 zaległości ża rok 
1932 i gwarancję wpływu kwót preli- 
minowanych na rok 1933. — Dla zabez 
pieczenia P. Z. P, N. móżnaby dódać 
zastrzeżenie, że okręgi nie wypełnia- 
jące należycie powyższych powinności, 
zostaną przeż P: Z. P: N. po jedńiórazo- 
wèm upomnieniń zawiesżóne, AT 

Propozycję tę ,rzucańiy delega- 
tom na Walne Zgrom. P. Ż. P. N: pod 
rozwagę. d 

Jednym z głównych dochodów P. Z. 
P. Nu byłby stale — oprócz wpływów i 
zawodów, międzypaństwowych == do» 
chody z zawodów, urządzanych W t, z. 
„dniu P. Z, P. N“. Z roku na rók jednak 
dochody z tego źródła zminiejszają się. 
P, Z. P. N. śżuka przyczyny tezo wy* 
łącznie w kryzysie. Niewątpliwie wpły 
wa kryzys ujemnie na dochóodowość 
wszelkich imprez sportowych. jednakże 
przyczyn tak znacznego obniżenia Się 
wpływów z dnia P, Z. P: N: szukać mu 


| 


imprez ligowych zmtiejszyła się hie tyl 
ko z pówodu kryzysu, ale i z przyczyń 
mało-sportowych i  niefinansowych 
dójść musimy do prźekonania, że jesz- 
cze znaczniejsze zminiejszenie Się ren- 
towności imprez P: Z. P. N. spowodó* 
wane zostało w znaczhej mierze hiett- 
miejętnyrń programem tych imprez z 
nej strony, a lekceważeniem sobie 
dnia P. Z. P. N. przez kluby — zwłasz 
cza potężniejsże — ze strony drugiej. 
Nieńniejętność polega na rokrocźhein 
urządzaniu takich samych imprez (zas 
dą jest tu chyba „stałość“ aż dos. żńl- 
dzenia), a więc w Poznaniu „Warta“ z 
reprez. klubów kłasy „A“, w Krakowie 
„Gracovia* — „Wisła i „Makkabi': 
teprez. klubów żydowskich itp, Takim 
był program dnia P: Z. P: N: w roku 
1932, takim też został „konsekwentnie * 
do roku 1932. A jeśli taka stałość ma 
przetrwać i dalsze dziesięciolecie, nie 
dziwi chyba skarbnika P: Z. P. Ny gdy 
w śsptawozdańiu ż „dnia P: Z. P. N.“ 
009.20 strónie dochodów piękną cy- 


frę „0*4 

Dopełnieniem tego == lak zaznaczy: 
liśmy — jest stanowisko klubów, które 
do zawodów w dniu P. Z. P. N. wysta- 
wiają zamiast najlepszych graczy... 
świadectwa lokalne. Zawody naszej naj 
ka A magistratury działają na naj- 
lepszych raczy, jak. zaraza. WsŁyscy 
chorują. Wprawdzie — gdyby w tym 
samym dniu odbyć się miały zawody ó 


S 


lovska 


dzi dotychczas jeszcze nie widzieli. Spe 
cjalnie się jednak podobała jazda para- 
mi, która wywołała niebywały entuz- 


azim: j Ea 
O jeździe Sonji Hennie można się wy 
razić samemi superlatywami. Zresztą 


elismy okazję podziwiać jej wspania- 
ły talent i u pas w Polsce na występ 
jej zeszłorocznych w Katowicach, Tym 
tażem jednak Sonia była wspaniale dys 
Ponówana: Cały program przepisowy, 
wykónała ż niezmierną łatwością, de- 
moónstrując skomplikowane figury i pi- 
ruety bez najmniejszych ttchybień. Jej 
pin i lekkość, jęj wspaniała technika 
opanowanie każdego szczegółu jazdy 
zyskały tżnanie sędziów, którzy Zapi- 
sali jej najwyższą notę 353,36 p. Wielką 
niespndzianką było zdobycie drugiego 
miejsca przez młodziutką i wielce uta- 
lentówaną szwedkę Annę Fulthen przed 
yńowańą Hilda fHlolovską. Obok Sonji 
ennie najlepiej wykonała swój pro- 
gram Hilda Holovska tak że ocena Sę- 
dziów była dla niej nieco krzywdząca 
i tłumaczy się częściowo względami lð- 
kalnemi. Zresztą różnice między Holo- 
vaka Hulthen i czwartą z kolej angiel- 
ką Taylor były bardzo nieznaczne: 
Punktacja szczegółowa mistrzostw 
przedstawia się następująco: 1) So 
ennie (Norwegja) 353,36 p, 2) Vivi > 
Anna Hulthen (Szwecja) 333,39 p. 3) 
Hilda Holovska (Austria) 329,1 p 4) Me 
gan Taylor (Anglija) 325,4 p, 5) Colled- 
ge (Anglia) 319,8 p. 6) Liegelotie Land- 
beck (Austrja) 310,11 p., 7) Egedius (Nor 
wegja) 295,25 P., 8) Ywonne de Lighe 
(Belgia) i 9) Erna Andersen (Norwegia) 
SOD: i 
W jeździe parami po wsPaniałej jég- 
dzie mistrzostwo zdobyła Ponównie pa 
ra węgierska Rotter + Schollas, przed 
parą ansttjacką Papes « Cwacłe 


mistrzostwo Ligi — byliby wszyscy 
zdrowi, ale = skoro P, Z. P. N. Z tych 
„chorób* konsekwencyj nie wyciąga — 
dlaczegoby sobie nie odpocz ć? Efekt: 
żatniast najsilniejszych składów may 
NZ rezerwy, a ponieważ nma- 
sza publiczność dobrze się orjentuje i 


.|znając na dwa miesiące przed dniem P. 
Z. P. 


N. jegó program, wie równocześ- 
ńie, którzy gracze będą „chorowali*, 
w konsekwencji czego na zawódy takie 
ptzychodzą kibice zaptzysiężeni i ,dar- 
mochy*. A wszystko to razem ada 
się na fialejąće z roku ha rok dochody 
z tego źródła. Jeśli ono zupełnie wys- 
chnąć nie ma, musi P. Z. P. N: jaknaj- 
rychlej obmyśleć środki zaradcze. 

Więcej, niż w roku ubiegłym, przy- 
niósł dzień P. Z. P. N. na Wołyniu, 80 
procent dochodu z roku ubiegłego dały 
Kielcę 60 proc. Łódź, po 50 procent 
Kraków, Śląsk i Poznań, = 30 próc. Pò 
łesie, = Lwów tylko 20 ptoc. (1), Biały- 
stok miał 300 zł. deficytu. 

Natomiast zawody o wejście do Ligi 
dały wcale znaczny dochód. i 

Z innych dochodów należałoby wspo 
taniej o subwencji z P: Z. P. N. (1.500 
złotych), lmnych subwencyj nie udało 
się w řokú sprtawozdawcżym P. Z. P. 
Nowi uzyskać. | 

Intratnym  intere$etm okazała «ię 
sprzedaż kart zgłoszeń. Z tego bowiem 
źródła zainkasował skarbnik aż 2.800 
złotych (o 40 prfoć. więcej, Hiż prelitni- 
nowafo). 

Kwota 400 żł. przypadła P. Z. P. 
Nsówi tytułem przżypadłych kaucyj od 
niedwżględnionych prótestów, zaś Okó- 
ło 500 zł. tytułem odsetek òd złożonych 
w P. K. O. oszczędności P. Z. P. N=u 
(10.000), wreszcie za podnajętą część 
lokalu ze światłem I opałem  wpłaciła 
Liga swej przełożonej władzy 1.400 zł. 

i Pozostałyby do omówienia spotka- 
+ międzypaństwowe i... zawodow- 


O tem w następnym artykule. EH. 
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Z zabytków Torunia 


EEFRESS 93 
Luksus w Sowietach. 


Na linji Moskwa — Tyflis kursuje od 
niedawna pociąg luksusowy przebywa” 
jacy tę przestrzeń w przeciągu 73 go- 


Toruń, stolica województwa pomor- 
skiego, jest jednym z niewielu miast 
polskich, posiadających mnóstwo zabyt- 
ków budowianych pochodzących z 
czasów średniowiecza. Do naipiękniej- 


W pobliżu Los Angeles bezropotm zbu- 


szych tego rodzaju zabytków należy 
kościół św. Jakóba, Na zdjęciu naszem 
widzimy ten kościół Oglądany z Okien 


dzin. Pociąg ten wyposażony jęst w 
luksusowe urządzenia. jak w salony, 
wagony radiowe restauracyjne I t, d. 
Na zdjeciu naszem widzimy wagon sa“ 


dowali sobie szereg domków, w których 


mieszkają, czekając na lepsze czasy. 


ratusza. 


lonowy tego pociągu. j 


Przed zawodami 


Oxtord-Cambridge > 


Słynna obsługa regaty uniwersytetu w 

Oxfordzie już rozpoczęła usilny trening 

przygotowując się d? dorocznych za- 
wodów Oxiord — Cambridge. 


Powstanie w Indjach 


W indyjskiem księstwie Alvar wybuchło powstanie, 


skierowane przeciwko 


makaradży. wskutek jego polityki agrarnej. Na zdjęciu widzimy wojska rządo. 
we, patrolujące zniszczone przez powstańców miasto Ramgarth. 


Í 


W Anglji skonstruowano karabin elek- 

tryczny., który ma służyć do Szkolenia 

rekrutów, W kołach wojskowych wy- 

nalazek ten spotkał sę z wielkiem uzna- 
niem, 
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Codzienna nowelka „Expressu“, 
Czy go zdradziła? 


Komisarz policji Stein jeszcze raz 


Zrozumiał bowiem, że coś tu nie było 


przejrzał uważnie akta i wreszcie za-|w porządku. 


dł, 

— Wprowadzić Pawła Millera — 
rzekł do posterunkowego, wyprężonego, 
jak struna, 

Po chwili do gabinetu wprowadzono 
młodego, barczystego mężczyznę. 

Komisarz dość długo mierzył go 
wzrokiem i wreszcie powiedział: 

— Tym razem istotnie okazało się, że 
jesteś niewinny. Sprawdziliśmy twoje 
informacje i doszliśmy do wniosku, że 
nie brałeś udziału we włamaniu do 
biur towarzystwa asekuracyjnego „For- 
tuna”, Dozorca oraz jeden z lokatorów 
domu, w którym zamieszkuje twoja na- 
rzeczona, widzieli, jak w czwartek wie- 
czorem przyszedłeś do niej i wyszedłeś 
dopiero około godziny dziewiątej rano. 
Nie mogłeś więc brać udziału w tej robo 
cie. Strzeż się jednak, bo mamy cię na 
oku! 

Miller uśmiechnął się zwycięsko. U- 
dało się! Tym razem był pewny, że już 
nie potrafi się wymknąć z rąk policji, a 
jednak muszą go wypuścić na wolność. 

Gdy po kilkunastu minutach opusz- 
czał gmach urzędu policyjnego, nie było 
mu już tak wesoło. 


Dozorca domu należał do tej samej 
szajki złodziejskiej. Zrozumiałe więc, że 
musiał go kryć i dlatego zeznał w po- 
licji, że krytycznego wieczoru widział go 
gdy. wchodził do narzeczonej. 

Ale ten sąsiad? Przecież on nie był 
wspólnikiem, Możliwe, że go znał z wi- 
dzenia, bo Miller prawie codziennie przy 
chodził do swej dziewczyny. 

Tego wieczoru jednak nie był u niej 
Był przecież zajęty przygotowaniami do 
wyprawy, a o północy już „pracował w 
biurach towarzystwa asekuracyjnego. 

Widocznie więc ów sąsiad widział 
innego mężczyznę, wchodzącego do jego 
Helenki. Ten mężczyzna miał spędzić z 
nią noc! 

Miller westchnął ciężko. 

— A więc wolność swą zawdzięczał 
kochankowi Helenki| Tego się po niej 
nie spodziewał! Wolałby spędzić dwa la- 
ta w więzieniu, niż dowiedzieć się, że 
ona go zdradziła! 

Miller zastanawiał się 
nad tem, co ma uczymić. 

Czy pójść do niej? Nie, najlepiej 
przedtem porozmawiać z kompanami, 

Przecież ci chłopcy kochają go i jeśli 


dość długo 
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coś wiedzą o sprawkach Helenki, to mu 
z pewnością powiedzą. | 

Wszedł więc do jednej z knajp, w 
której zbierała się „łerajna”. 

Przywitano go owacyjnie, 

Nawet opasły skrzypek, który miał 
doń jakąś dawną urazę, rzucił swój in- 
strument i ściskając go, zawołał: 

— Brawo Pawle!  Martwiliśmy się 
już, że przez pewien czas nie będziesz 
mógł do nas przychodzić! Oni są spryt- 
ni, ale ty widocznie jesteś jeszcze mą- 
drzejszy! > 

Paweł ódepchnął go. 

Nie miał zbyt wiele czasu. Musiał 
jaknajszybciej zaciągnąć języka i rozpra 
wić się z kochanką. 

Na szczęście w knajpie zastał kilku 
swych przyjaciół, z których dwaj brali 
nawet udział w owem fatalnem włama- 
niu. 

— Uprzedzam, że wódki dziś nie bę- 
dę pił — rzekł do nich. — Muszę z wami 
poważnie pomówić, 

Opowiedział im szczegółowo, w jaki 
sposób wydostał się na wolność. 

Okazało się, że nikt z pośród jego 
przyjaciół nie wiedział, że Helenka mia- 
ła kochanka. Wszyscy byli o niej jak- 
najlepszego zdania. 

Miller odbył krótkie rozmowy jesz- 
cze z kilku kolegami, lecz i od nich ni- 
czego się nie dowiedział. 

W godzinę później zapukał do drzwi 
mieszkania kochanki, 


Ogłoszenia: 


Usłyszał przez szparę jakiś obcy głos. 

Helenka rozmawiała z mężczyzną. A 
więc złapał ich! Ona widocznie myślała, 
że jeszcze go nie zwolnili, 

— Otwórz! — krzyknął, 
pięścią w drzwi. 

— Nie mogę! Przyjdź później! — 
krzyknęła mu w odpowiedzi przerażo- 
nym głosem, 

Millerowi krew uderzyła do głowyl 
Oczywiście, że nie może mu otworzyć. 
Boi się, że ją zabije. 

Miller był zdecydowany na wszystko, 
Rozwali drzwi i rozprawi się krwawo ż 
niewierną i jej śachem. 

Lecz w tej chwili drzwi się otworzy- 
y 


uderzając 


Miller osłupiał. Ujrzał bowiem ko- 
misarza Steinta, kilku policjantów i za- 
płakaną Helenkę. 

— (o za miłe spotkanie! — zawołał 
komisarz. Właśnie mieliśmy zamiar za- 
rządzić poszukiwania, bo niepotrzebnie 
wypuściliśmy ciebie na wolność. Ten lo- 
kator się omylił. On widział ciebie nie 
w czwartek, a w środę. No a dozorca do 
mu okazał się twoim wspólnikiem. Two- 
ją dziewczynkę również zabieramy ze 
sobą, bo przechowywała rozmaite przed 
mioty, które skradliście, 

Paweł poddał się bez oporu. 

— A więc Helenka go nie zdradziła! 
To jest przecież najważniejsze, 

Do więzienia zdążył się już przyzwy« 
czaić;, Tłum. D, 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty)i 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


za słowo 15 groszy, 


naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowc 10 groszy., najmniejsze zł. 1.20. 
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